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L itew ska S łu ib a  H ydrom eteoro
logiczna p rzew idu je  n a  21 .listo
pad a  zachm urzen ia  z  p rze ja śn ie 
niam i, k ró tk o trw a le  opady , w ia tr  
południow o-zachodni, um iark o 
w any, tem p e ra tu ra  4 —0 stopn i.

W c iągu  nastypnych  dw óch 
dn i p rze lo tne  opady , tem p era tu 
r a  w nocy od —1 do  + 3  stopn i, 
w dzlert 1 —6 stopn i c iepła.

0 reformie gospodarczej, 
„nieposłusznych44 samorządach 

i... przydziale samochodów
yfe w to rek  kontynuowano dys

kusje n a  tem at re fo rm y  gospo
darczej. Przedstaw iono  m.in. 
projekt U staw y RL „O  try b ie
1 warunkach zw rócenia  n ie ru ch o 
mości. k tó re  się  zachow ały", 
przewiduje on. że by li w łaści
ciele, a  tak że  w  raz ie  śm ierci 
ich dzieci, rodzice czy  m ałżon
kowie, jeśli są  an i obyw atelam i 
RL i posiadają zaśw iadczający  
dokument, m a ją  p raw o  d o  o trzy 
mania zńacj ana lizow anego  n ieg 
dyś m ienia lub  w  raz ie  niem oż- 
UwoSci zrealizow ania  teg o  —  . 
kompensaty. W  p ro jek c ie  tej 
ustawy przew idziany  je s t  m e
chanizm reg lam en tu jący  sposo
by wcielenia w  życie  te g o  pos
tulatu. Padły różnorodne opin ie  
na temat p ro jek tu . K. Rim kus 
proponował m in ,  ty lk o  p o  doko
naniu Inw entaryzacji podejm o
wać taką ustaw ę.

Niemal ca łe  p o ran n e  posiedze
nie poświęcono sp raw om  re fo r
my gospodarczej. Jed n i k ry ty k o 
wali rząd, je g o  p rog ram  refor
my gospodarczej, inni natom iast 
nie podając k o n k re tn e j recep ty  
na lepsze życie po  p ro s tu  s tw ie r
dzali, że sy tu ac ja  w  gospodarce 
ale tylko n ie  u leg a  popraw ie, 
ale pogarsza się. D yskusję  na 
tematy ekonom iczne p ostano 

w iono  kon ty n u o w ać  w e  czw ar
tek.

W czoraj p o d ję to  U chw ałę RN 
RL, n a  k tó re j m ocy  uniew ażnia  
s ię  d ecy z je  T e lsz ia jsk ie j R ejono
w ej R ady Sam orządu  z  dn ia  
24 m a ja  1990 roku. do tyczące 
u s ta len ia  w y nagrodzen ia  p rze
w odniczącem u te j ra d y  oraz 
naczeln ikow i re jonu . Zobo
w iązano  T elsz ia jską  R adę 
R ejonow ą Sam orządu  do  us
ta le n ia  p łacy  sw em u  . k ie ro w 
n ic tw u  zgodnie  z  uchw ałą  rzą 
dow ą z  d n ia  23 październ ika 
1989 roku . S. K r opas, p rzew od
n iczący  kom isji parlam en tarne j 
ds. sam orządów  zaznaczył, że 
d o jrz a ła  p o trzeb a  p o d jęc ia  us
ta w y  o  zarządzan iu  ad m in is tra 
cy jnym . A  p ropos, k o le jn y  raz 
w  to k u  zatw ierdzan ia  po rządku 
dz iennego  w y n ik ła  d y sk u sja  o  
celow ości w łączen ia  tam  te j 
kw estii. N ie  b acząc  n a  to , że L. 
Jank le lew lcz , R. M a d e jk la n ie c  i 
in . p ro testow ali p rzec iw k o  te 
m u, pozostaw iono  to  p y tan ie  ja 
ko  rezerw ow e. Je ś li  chodzi o  
sp raw y  sam orządów , to  w czoraj 
po d ję to  też  U staw ę RL „O  uzu
pe łn ien iu  a r ty k u łu  21 U staw y 
RL o  podstaw ach  sam orządu  te 
r e n o w e g o 'w  m yśl k tó re j p rzy  
sam orządach  m a b y ć  utw orzona

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

służba k o n tro lu jącą .
C zy  p o trzeb n a  nam  arm ia? 

D yskusja  n a  te n  tem a t w yw iąza
ła  się  w  to k u  om aw iania  p ro jek 
tu  U staw y  RL „O  służbie  o ch 
ro n y  k ra ju " .  W . Ja su k a ity te , L 
Jank ie lew icz , M . S takw ilew iczius 
i in. próbowali- przekonać  depu  
towaroych. że  n ie  d o jrza ła  je sz  
cze po trzeba  pode jm ow an ia  ta  
k ie j u staw y . N ieste ty , ich  p ro  
p ozyc ja  n ie  zyska ła  poparcia  
w iększości. U staw ę pod jęto . Ju ż  
z  ra n a  n a  sali parlam en tarne j 
przeb rzm ia ła  in te re su ją c a  wie 
dom ość: o  godzin ie  19 p rzew i 
dziano  posiedzenie  p rz y  zam 
k n ię ty ch  drzw iach . Chodziło  o  
sp raw ę przydziału  sam ochodów  
osbow ych  d epu tow anym  do  Ra
d y  N ajw yższej. J e d n a k  w  k oń
cu  zadecydow ano, że  dzienni
k a rze  m ogą b y ć  obecn i. Posta
now iłam  sko rzystać  z  tak ie j 
m ożliwości, a le  o  ty m  —  innym  
razem .

Ja d w ig a  BIELAWSKA.

Drzwi do Europy otwierają się z  trudem ...
Jak  już in form ow ano, m in ist

rom spraw zag ran icznych  państw  
bałtyckich od eb ran o  m andaty  
gości kom itetu o rg an izacy jne
go Konferencji P arysk ie j. D o
tychczas n ie  s ą  ja sn e  okolicz
ności te j dziw nej decyzji.

W  poniedziałek w ieczorem  w  
-Grand Hotel”  odbyta  się  k o n 
ferencja p rasow a, m in istrów  
pańsh* bałtyckich, w  k tó re j,  co  
prawda* m inister sp raw  zag ran i
cznych Litwy n ie  uczestniczył. 
§ |  jej toku m in iste r sp raw  zag
ranicznych Ł otw y Ja n ia  Ju rk a  - 
I I I  powiedział, że jeszcze p rzed  
Posiedzeniem in au g u racy jn y m  
Pnedrtawiciel k om ite tu  organ l- 
**cyJnego w ezw ał m in istrów  
Państw bałtyckich  i  rozm aw iał 
* ntanl 45 minuL Poczas spo tka
l i  francuski m in ister zakom u- 
°ikowaŁ że u su n ięc ia  gości z 
teptibliki bałtyck ich  z  ko n feren 

c ji  dom agała  s ię  d e leg ac ja  
ZSRR. W  przec iw nym  raz ie  de
leg ac ja  radz iecka  g roz iła  opusz
czeniem  k o nferenc ji. T am  rów 
n ie ż  b y ło  pow iedziane, Iż czło
n e k  d e legac ji radzieck iej p ropo 
n ow ał m in is trom  b a łty ck im  przy 
łączyć się  do  d e legac ji ZSRR, 
jed n ak że  m in istrow ie L itwy, Łot
w y  i E stonii odm ówili.

„G łos A m eryk i"  po inform o
w ał. że p rzedstaw ic ie l D anii na 
k o n fe ren c ji ośw iadczył, iż  pańs
tw a  b a łty ck ie  m usiałyby  w ziąć 
rów n o p raw n y  udział w  procesie

helsińskim . T e  id ee  p o p a rł rów 
nież prezyden t CSRF W . H avel.

(Radiostacja „W o ln a  E uropa“|  
rów n ież szczegółow o inform o
w ała o  p rzeprow adzonym  
P aryżu  sp o tk an iu  m in is tra  sp raw  
zag ran icznych  L itw y A  Saudar- 
gasa  z  sek re ta rzem  stan u  USA 
Z  te j okazji A  S au d arg as w rę  
czy ł J .  B eckerow i posłan ie  prze 
w odniczącego  R ady N ajw yższe 
R epublik i L itew skiej W . Lands 
be rg isa  d o  p rezyden ta  U SA  G 
Busha.

(ELTA)

Spotkanie ekspertów wojskowych
 19 listopada w  M oskw ie od
było  się sp o tkan ie  g ru p  ek sp er
tów  Litw y i  ZSRR ds. arm ii l  ob
rony . G rupy  te  utw orzone zo
sta ły  podczas d rug iego  spo tka
n ia  k o nsu ltacy jnego  delegac ji 
R epab lik i L itew skiej i ZSRR 20 
października.

W  sk ładzie  litew skiej g rupy  
ek sp ertó w  b y ł d y re k to r  g en era l
n y  D epartam en tu  O chrony  Kra- 
u  R epublik i Litew skiej A . But- 

kew lczius, d ep u tow an i d o  Rady 
N ajw yższej A . A biszala, J .  Llau- 
czius, p racow nicy  D epartam en
tu  O chrony  K ra ju  A. W aitka i- 
tis, J .  Geczas. G rupą ekspertów  
ZSRR kie row ał szef sztabu  g en e
ralnego, g en e ra ł arm ii M. M ęi- 
sle jew .

N a spo tkan iu  ekspertów  om a
w iano  p rzyszłe  s to sunk i Litwy 
i ZSRR w  dziedzinie ochrony, 
sta tu s  tym czasow y p rzebyw ają
cej n a  L itw ie A rm ii Radzie

ckiej, p roblem  obyw ateli Litwy, 
odm aw iających  służby  w  A rm ii 
R adzieckiej.

U radzono utw orzyć dw ie k o 
m isje  m ieszane. Je d n a  z  n ich  
zajm ie się  opracow aniem  tym cza
sow ego s ta tu su  Arm ii R adzie
ck iej, usta len iem  re jonów  je j dy 
slokacji na Litw ie, w arunków  zao
pa trzen ia  m aterialnego, d ruga  roz
p a tryw ać  będzie prob lem y m ło
dzieży, k tó ra  s ię  w ycofała  z
w o jsk  ZSRR. W y nik i p racy
kom isji g ru p y  ekspertów  om ó
w ią n a  początku  grudnia . N a
stępn ie  w nioski p rzekazane zo
staną  delegac jom  państw ow ym .

G enera ł a rm ii M. M olsiejew  
zapew nił, że przem oc w  sto sun 
k u  do  obyw ate li Litwy, k tó rzy  
odm ów ili służby  w  a rm ii ZSRR, 
n ie  będzie  stosow ana. J ed n o 
cześn ie podkreślono, że tym , k tó 
rzy  s ię  zdecydu ją  n a  służbę w  
A rm ii R adzieckiej rząd  Litw y nie 
będzie staw ia ł p rzeszkód

W Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej

19 listopada odby ło  się  n ad 
zw yczajne posiedzenie  Prezy
d ium  R ady N ajw yższej.

W  zw iązku z  w ydarzeniam i w  
sobotę  w  W iln ie  p o d ję te  zostało 
ośw iadczenie  Prezydium  Rady 
N ajw yższej.

O m ów iono rów nież sy tu ac ję

polityczną- L itw y i  in n e  zw iąza
n e  z  ty m  kw estie .

Podtjęto uchw ałę  w  spraw ie 
stw orzen ia  p rog ram u  te lew izji 
litew skiej zam iast d rug iego  p ro 
g ram u  te lew izji ZSRR i uchw a
łę  w  sp raw ie  k o nsu ltac ji m iędzy
parlam en tarnych  z  B iałorusią.

(ELTA)

Depesza R. Ozolasa 
do W. Dogużijewa

20 listopada w icep rem ier Repu
b lik i L itew skiej R om ualdas Ozo- 
las w ystosow ał do  zastępcy  p rze
w odniczącego  R ady M inistrów  
ZSRR W ita lija  D ogużijew a n a 
s tęp u jącą  depeszę:

Po tym , g d y  w  zw iązku  z  ob 
radam i w  R adzie N ajw yższej 
ZSRR odłożyliście spotkanie

przygotow aw cze do  rozm ów ae- 
legacji w spólnej g ru p y  roboczej 
L itw y i  Zw iązku  R adzieckiego, 
n ie  otrzym ałem  żadnych  now ych 
w iadom ości. Liczę n a  prędką  in 
form ację . Je ste śm y  przygotow ani 
do  pracy .

SiuŁba Inform acyjna rządu

Rozmowy  
w Bonn

Zastępca przew odniczącego  
P ^ i* J i Spraw Z agranicznych  
^ N a j w y ż s z e j  L itwy, sekre- 
j  Komitetu C en tra lnego  KPL 
■ Paleckia w  Bonn spo tka ł się  

iii *f^śtaiziem N iem ieckie] P ar- 
Pk^jK jsjdem okratycznej H. E.

CMbyła się rów nież rozm owa 
*«pertem  ds. po lityk i zag ta- 

frakcji Partii S ocjelde- 
jrr*J®*ycznej w  n iem ieckim  
u T 7*st*gu J . Tydtke, podczas 
foaJlS0 °m^Vfi° no  m ożliwości 

w spółpracy parlam entów  
•li Niemiec o rsz  ich kom l-

(ELTA)

Słowo o Czytelnikach
Niespodziewana 

p o m o c n i c a
Z głosiła  s ię  d o  red ak c ji te le 

fon iczn ie: M oże m ogłaby  w
czym ś pom óc? O czyw iście, bez
in te resow nie . Bo ch y b a  te ra z  w  
ok resie  p ren u m era ty  m acie  moc 
pap ie rkow ej roboty . Czytałam , 
ile  da tk ó w  o trzym ujecie , a  w ięc 
trzeb a  w yp isyw ać  k w itk i. M oże 
Ja  to  zrob ię? A  w y  będziecie 
m ieli w ięcej czasu  n a  tw órczą 
p racę.

C o  tam  k ry ć . S padła  nam  ta  
p ropozycja . Jak z  n ieba, i szcze
rze  m ów iąc, dziś sam i myślim y, 
ja k  bez p an i Eugenii dalibyśm y 
sobie  rad y . Z yć bez  tak ich  za
angażow anych  łudzi b y łoby  n ie
zm iern ie  tru d n o  —  to  fak t n ie 
zbity .

M ieszkanka  T rok  pan i Euge
n ia  U żkurn lene n ie  zask lep ia  pię 
*w cz te rech  ścianach  sw ego mie

szkania , k tó re  p o  n iedaw nej 
śm ierci m ęża je s t  szczególnie 
puste. W ychodzi w ięc d o  ludzi 
p oprzez ak ty w n ą  działalność w 
m iejscow ym  czyli trockim  od
dziale  ZPL, poprzez w łaśn ie  ta 
k ie  se rd eczn e  od ruchy , J a k . to  
by ło  w  przypadku  naszej gaze
ty .

—  K iedy  p rzeczy tałam  w  „Ku
rie rze" , że  ffcle je s t  z  p renum e
ra tą  —  k o n ty n u u je  —  n ie  m og
łam  uspokoić  się, m yślałam , Jak 
pom óc gazecie. N ie m am  tak ich  
m ożliwości, b y  o be jść  n p . k ilka 
w si, ab y  zak tyw izow ać ludzi d.o 
p r en um eraty . Saiha t e ł  j u t  n ie  
p racu ję . D obrze m o je j ko leżan
ce szkolnej, w ierne j p rzy jac ió ł
ce  w aszego  p ism a Ja n in ie  Butle- 
n iene, k tó ra  p racu je  w  szkole. 
T o  dzieci zachęci d o  czytania,

to  n iek tó rym  rodzicom  przypom 
n i, że  jeszcze n ie  zap renum ero 
w ali gazety , to  przypadkow o 
spo tkaną  zna jom ą zaciekaw i ja 
k ąś  publikacją . M a w ięc w ielu 
now ych  p renum era to rów  na 
sw ym  koncie . J a  tego  w  tym  
ro k u  n ie  zrobiłam  —  w ięc mo
że w  redakcji pomogę...

1 rzeczyw iście pomogła. A 
jednocześn ie  po tw ierdziła  sta
rą  praw dę, że n ie  m a n ic  pew 
n iejszego  n ad  p rzy jazną dłoń.

Dziękuj em yl
H elena GŁAOKOWSKA 

Pot. W . C bartn
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m ocy  p rzeciw ko uczestnikom  
spoko jnej p ik ie ty  o raz  strzelan inę 
a a  u licach  m iasta, co  n a raża  m ie
szkańców  n a  n iebezpieczeństw o.

Prezydium  R ady N ajw yższej 
Republiki l ite w sk ie j w yraża  sta
now czy p ro test 1 potępia, w ypad  
gam ioonu  w o jskow ego  ZSRR w 
Widnie 17 lis topada  1 użycie  prze-

Pizew odniczący  Rady N ajw yższej R epubliki L itew skiej 
W . LANDSBERG1S

W ilno, 19 listopada 1990 r.

OŚW IADCZENIE PREZYDIUM RADY 
NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Prezydium  R ady  N ajw yższej 
R epublik i lite w sk ie j je s t  zdania, 
że  n a  jak ichko lw iek  w iecach  
p ro te stacy jn y ch  p rzeciw ko bez
p raw nem u pobytow i obcego  w o j
sk a  n a  Litw ie n ie  pow inno być

h ase ł ob raża jący ch  godność n a 
rodow ą łudzi, gróźb 1 działań  
zw iększa jących  n ap ięc ie  w  społe
czeństw ie, sprzecznych  z  zasada
mi d em okrac ji 1 norm am i p raw 
nym i.

P rzew odniczący Rady N ajw yższej R epublik i Litew skiej 
W . LANDSBERG1S

W ilno , 19 listopada 1990 r.

OŚW IADCZENIE STOWARZYSZENIA  
PRZEMYSŁOWCÓW LITWY 

W  SPRAW IE UCHW AŁY RADY M INISTRÓW  ZSRR 
Z 23 PAŹDZIERNIKA 1090 ROKU N R  1070

S tow arzyszenie Przem ysłow ców  
Litw y ap ro b u jąc  s tanow isko  rzą
d u  repub lik i wyTażone 27 paź
dz ie rn ika  b r. w  ap e lu  d o  p raco 
w n ików  1 k ie row ników  przedsię
b io rs tw  L itw y oświadcza-.

W ym ien iona  u ch w ała  i na stę 
p u ją c e  p o  ty m  działan ia  R ady 
M inistrów  ZSRR dob itn ie  w y k a 
za ły  je j  n iechęć  d o  u znan ia  rea 
liów  politycznych , b ru ta ln y  n a 
c isk  n a  rozm ow ach o raz  w trą 
can ie  się  d o  sp raw  w ew nętrznych  
R epublik i L itew skiej i całkow ite  
igno row an ie  naszych  ustaw .

T o w szystko  usiłu je  się  podać 
Jako  „p rośby  zespołów  pracow 
n iczych" o raz  innym i w ypróbo
w anym i środkam i w  czasach  s ta 
linizm u i b reżniew izm u podczas 
gdy  rzeczyw iste  ce le  uk ry w a  się 
za  k u rty n ą  d ek la row an ia  p ięk
n y c h  słów  i sz lache tnych  dążeń.

K ierow nictw o Z w iązku Radzie
ck iego  ju ż  n ie  po  raz p ie rw szy  
in sp iru jąc  tw orzenie  różnych  n ie- 
re je s tro w an y ch  w  R epublice  l i 
tew skiej s tru k tu r  społeczno  - po
litycznych , rea lizu je  zasadę 
„dziel i  rządź" w zm agając nap ię 
c ie  w  społeczeństw ie, p rzeciw sta

w iając. so b ie  i  p o d ju d za jąc  ludzi 
różnych  narodow ości, sy tu ac ji 
spo łeczeństw a l zespołów . W  
tym  p rzy p ad k u  w ykorzystano  n i
gdzie n ie  zare jestro w an e  ta k  
zw ane S tow arzyszenie  W o ln y ch  
Przem ysłow ców  Litwy.
N ie  zam ierzam y o rzekać  o  dzia

ła lności tego  stow arzyszenia , gdyż  
w sze& ie p ró b y  znalez ien ia  k on 
tak tó w  z  n ią  b y ły  niepom yślne. 
Jed n ak że  udz ie lane  je j  p rzez  rząd 
ZSRR w y ją tk o w e  pełnom ocnict
w a  w  R epublice  Litew skiej w y 
raźn ie  w skazują , że  podstaw ow a 
działa lność w ym ienionego  stow a
rzyszenia  n ie  m a n ic  w spólnego  
an i z  celam i L itwy, an i w olnej 
działalności przem ysłow ej.

U znając p raw o  każdego  obyw a
tela, zespołu  do  stow arzyszenia  
się  w  z jednoczenia , w spólnoty  
lu b  tow arzystw a, S tow arzyszenie  
P rzem ysłow ców  L itw y k a teg o ry 
cznie  w ypow iada  s ię  p rzeciw ko 
celom  ty c h  ludzi, p rzeciw ko 
w y k o rzy stan iu  s tru k tu r  społecz
ny ch  z n a jd u jący ch  s ię  w  każdym  
dem okratycznym  społeczeństw ie
do celów  w ro g ich  Litw ie.

OŚW IADCZENIE STOWARZYSZENIA  
PRZEMYSŁOWCÓW LITWY

Stow arzyszenie  Przem ysłow ców  
L itw y n ie  b ro n i k ierow ników  
przedsięb iorstw , k tó rzy  n ie  dążą 
d o  u trw alen ia  n iepodleg łości Lit
w y, s ą  skom prom itow ani, n ie  od 
pow iadają  sw oim  obowiązkom , 
nieefek tyw nie pracu ją .

Jed n ak że  o sta tn io  odn a jd u je  
s ię  co raz  w ięcej osób , naw et o r
ganizacji, u siłu jący ch  w  prasie, 
telew izji, a  zw łaszcza w  u lo tkaćh- 
ogłoszeniach  nastaw ić  społeczeń
stw o przec iw ko  w szystk im  obe
cn ie  p racu jącym  kierow nikom , 
zm ierzającym  d o  d ysk redy tac ji 
na podstaw ie w szelk ich  pom ó
w ień. W  u lo tkach  - og łoszeniach 
w zyw a się do  zb ie ran ia  o  k ie ro 
w nikach  dan y ch  kom prom itu ją
cych  ich. N ie  sprzeciw iam y się, 
aby  w y jaśn ione  zostały  b łędy  i 
w ykroczenia  k ierow ników , ale 
sądzimy, że pow inny się tym  za j
m ow ać o rgany  w ym iaru  sp raw ie
dliw ości 1 jeże li działalność k ie 
row ników  zostan ie  uznana za

bezpraw ną, k a rę  m a  o rzekać  sąd.
R ada S tow arzyszenia  P rzem ys

łow ców  L itw y w ypow iada  się 
przec iw ko  k am pan ii sam ow ol
nego  zb ie ran ia  fak tów  kom pro
m itu jących  k ie row n ików  w szy
stk ich  szczebli, ś ledzen ia  ich, 
co  przypom ina nam  sm u
tnej sław y  czasy  S talina 

—  B eril. R ada  S tow arzyszenia  dzi
w i się, że  do  an ty k o n sty tu cy jn e
g o  zb ie ran ia  ty c h  pom ów ień  w łą
cza się  k o n tro la  państw ow a, 
gdyż  ca ły  k o m prom itu jący  m ate
ria ł za leca  s ię  p rzesy łać  je j .

R ada S tow arzyszenia Przem ys. 
łow ców  L itw y p o tęp ia jąc  tak ie  
przypadk i w zyw a d o  zrobien ia  
teg o  sam ego w szystk ie  o rganiza
c je  społeczne i  państw ow e, Ina
czej bow iem  sy tu ac ja  k ra ju  u le 
gn ie  dalszej kom plikacji, pogo r
szy się  sy tu ac ja  po lityczna i e- 
konom iczna Litwy, a  c ieszyć się 
tym  b ęd ą  ty lk o  w rogow ie n ie 
podległości Litwy.

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O CZĘŚCIOWEJ ZMIANIE USTAWY O POPRAW IE  

ZAOPATRZENIA EMERYTALNEGO  
MIESZKAŃCÓW REPUBLIKI LITEWSKIEJ

2. A rty k u ł 9  podać w  nastę 
p u jące j redakc ji:

„U stalić ta k ie  m inim alne w y 
sokości ren t inw alidzkich d la  ro 
botn ików , pracow ników  um ysło
wych, kołchoźników , uczniów  ! 
innych  obyw ateli: d la inw ali
dów  I i II g ru p y  —  80 proc., a le  
nie m niej n iż  usta lona w ysokość 
d o  chw ili upraw om ocnien ia n i
niejszej ustaw y, III —  50 proc. 
m inim um  socjalnego.

Zastępca przew odniczącego R ady N ajw yższej 
Republiki Litewskie] K. MOTIEKA

W ilno, 15 listopada 1990 r.

Rada N ajw yższa R epubliki Li
tew skiej postanaw ia:

Częściow o zm ienić ustaw ę o 
popraw ie zaopatrzen ia  em ery ta l
nego m ieszkańców  R epubliki Li
tew skiej:

1. A rty k u ł 6 podać w  n as tęp u 
jącej redakcji:

„U stalić jak o  m inim alną ren tę 
starczą 80 proc. m inim um  so
cja lnego”.

KRONIKA 
Rząd Republiki litew sk ie j 

z w o ln i R im antasa Pu rtu lisa  z 
obow iązków  dyreH ofu  genera l

nego  D epartam entu  K ontaktów  
G ospodarczych z  zagran icą 
zw iązku z  przejściem  do  innej 
pracy .

Zajdq zmiany w 
strukturze rządu

KONFERENCJA PRASOW A
 | W ILN O . 19 listopada  w  gm a
chu  rządu  n a  k o nferenc ji p ra 
sow ej prem ier R epublik i l i te w 
sk ie j K azim iera P n in sk ien e  zło
ży ła  dziennikarzom  ośw iadczenie 
o  zm ianach  w  stru k tu rze  rządu.

U biegłej sobo ty  n a  naradz ie  
rządu  w yraziłam  n iem ało  k ry ty , 
cznych  uw ag p od  ad resem  d y 
rek to ra  gene ra ln eg o  D ep arta 
m en tu  S tosunków  G ospodar
czych  z  Z ag ran icą R im antasa 
Purtu lisa , pow iedz ia ła  ona. Dzi
s ia j ra n o  R. P u rtu lls  w ręczy ł p o 
dan ie , p rosząc o  zw o ln ien ie  g o  
z  zajm ow anego  stanow iska. N a 
o dby tym  n astęp n ie  posiedzeniu  
rządu  uw zględniono  p rośbę  dy 
re k to ra  genera lnego . W  na jb liż 
szym  czasie  w idocznie  trzeba 
będz ie  pow ażnie  skorygow ać
działa lność D epartam en tu  Sto
sunków  G ospodarczych  z  Z ag ra, 
n icą  z  m yślą  o  tym , a b y  m ożna 
by ło  efek tyw n ie j p racow ać  „ z 
partn e ram i zagran icznym i, le 
piej w ykorzystać  m ożliw ości in> 
w es ty c ji zagran icznych , zazna
czy ła  prem ier.

P rem ier rządu  repub lik i po in
form ow ała, że  w y raz iła  rów nież 
n iezadow olenie  z  p ra c y  m in istra  
ro ln ic tw a  W y ta u ta sa  K naszysa. 
N ie  m ogę pracow ać  z  k ie ro w n i
kam i, k tó rzy  n ie  po tra fią  s ta ć  s ‘ę  
lideram i w  sw o je j sferze. Po
czuw am  s ię  d o  w iny , że  n ie  
uczyniłam  teg o  przedtem , zau 
w aży ła  ona.

K azim iera P ru n sk ien e  zakom u
nikow ała, że  ju ż  n ie ra z  zw racał 
się  do  n ie j m in is te r finansów  
R om ualdas S ikorskis, p rosząc o  
przen iesien ie  n a  em ery tu rę ., Ro
m ualdas S ikorsk is jeśft kom pe
ten tn y m  sp ec ja lis tą  o  bardzo

w ysok ich  k w alifikacjach , p ro 
w adzącym  b a rd zo  w ażną  i z ło 
żoną p ra c ę  n a  rzecz Litw y. N a 
prośbę p rem ie ra  R. S ikorsk is 
zgodził się  pełn ić  obow iązki m i
n is tra  7-an.lm R ada N ajw yższa 
zatw ierdzi now ego m inistra, fi
nansów . P rem ier p ro p o n u je  na 
to  stanow isko  d ep u tow anego  do 
R ady  N ajw yższej A udrlu sa  R ur 
dysa.

P rem ier repub lik i w yraz iła  ży 
czenie; aby  ja k o  trzec i w icep re
m ier został zatw ierdzony  depu. 
to w an y  d o  R ady N ajw yższej R e  
publik i L itew skiej, p ro feso r Ka
zim iera? A ntanaw iczius.

D ziennikarzy  poinform ow ano 
rów nież, te  p rzew idu je  się  zm ia
n y  w  s tru k tu rz e  rządu . M oże 
pow stać kw es tia  reo rgan izac ji 
n iek tó ry ch  m in isterstw , b y ć  m o
że, ich  po łączenia. D y k tu je  to  
zm ien ia jąca  się  sy tuac ja , zresztą  
n ie  un ik n ię to  te ż  w idocznie  b łę
dów  ksz ta łtu jąc  s tru k tu ry  rządu, 
zauw ażyła  ona.

K azim iera  P runsk iene  złożyła 
ośw iadczenie  w  sp raw ie  publi 
k a c jl  w  gazecie  „L itw a S ow ie t 
sk a ja " ,  w  k tó re j je j  o jc iec  P ra  
n a s  S tankew l czius o sk a rża  się  i  
n ie is tn ie jące  zbrodnie . W  ow ym  
czasie  m ój o jc iec  ju ż  spoczy 
w ał n a  cm en tarzu  L abanoras . 
w  żaden  sposób n ie  m ógł tego  
uczynić, pow iedziała  ona.

N a  kon fe ren c ji p rasow ej p rze 
m aw iali i odpow iedzieli n a  p y 
tan ia  d z ienn ikarzy  m in is te r b u 
dow nic tw a i  u rb an is ty k i A lg i 
m antas N asw ytis, z astęp cy  m ini
s tra  Ju llu s  L aiconas i  A lg lrdas 
W apszys.

(ELTA)

Wywiad aa temat aktualny

Łączy nas wzajemny interes
W  W iln ie  z  k ró tk ą  w izy tą  p rzebyw ali k ierow niczka w ydziału  

ek sp o rtu  1 o rgan izac ji w ystaw  „P o lezp o "  Jo la n ta  ZYGM ANOW - 
SKA l  p racow nik  tego  w ydzia łu  Tadeusz BOMBAŁA, Poprosiliś
m y gości, ab y  opow iedzieli o  ce lach  w izy ty  w  W ilnie.

J .  ZYGM ANOW SKA: W io sn ą  rope jsk lm . M ów ię to  rów n ież  ja- 
teg o  ro k u  podczas T argów  Lip
sk ich  naw iązaliśm y znajom ość z 
ko legam i z  L itew skiego  O środka 
W ystaw ow ego  „L ttezpo". Pozw o
lę  sob ie  przypom nieć czy teln i
k om  „K. W ." , że  „P o lezpo" już 
od  40 la t za jm u je  się  organizo
w an iem  w ystaw . W y konu jem y  
także  n iezb ęd n y  sprzęt, u rządza, 
m y  sto iska d o  p rezen tow an ia  n a j
różnorodniejszej p rodukcji.

„Po lexpo" w y k o n u je  zam ów ię, 
n ia  firm  n ie  ty lk o  polskich, ale 
rów n ież w ielu  zagran icznych- Od 
daw na i  ow ocnie  w spó łp racu je
m y  z  A nglikam i, A m eryk an am i,
F rancuzam i, N iem cam i, W ęgram i.
P rzy  czym  chodzi n ie  ty lk o  o 
n iezbędną  pom oc udzie laną  im 
u  nas, w  Polsce, a le  rów nież do 
urządzania  w ystaw  za  gran icą.
S tąd  w łaśn ie  są  chęci naw iąza
n ia  w spó łp racy  z  ko legam i lite 
w skim i. „Ł itexpo" posiada dosko
n a łe  pom ieszczenia i pew ien 
s p rz ę t  N asza s trona  natom iast 
dysponu je  d u ży m  potencjałem  
m ateria lnym . N a  p rzykład , m oż
n a  b y łoby  u w iln ian  zam ów ić ja 
k ieko lw iek  p race  techniczne pod
czas organizow ania  naszych  e k 
spozycji n a  te ry to riu m  ZSRR, aby  
zaoszczędzić n a  przew ożeniu  ma
teria łów . D laczego n ie  m ożna b y 
łoby  rów nież zorganizow ać 
w spóln ie  solidnej w ystaw y  gos
podark i narodow ej L itw y —  tu, 
ew en tua ln ie  u  n a s  w  Polsce lub  
gdzieś w  Inym  k ra ju .

P o  drugie , m ożna b y łoby  w  
W iln ie  zorganizow ać obszerny  
pokaz różnorodnych ' po lsk ich  to 
w arów . I gdy, ja k  się  spodzie
wam , nastąp ią  zm iany  w  przępd- 
sach  ekonom icznych, d laczego 
n ie  m ożna b y łoby  tu  sprow adzić 
znakom itych  naszych  rzem ieślni
ków , ab y  mogli sprzedać sw e 
w yroby.

T. BOMBAŁA: M ogę jed y n ie  
dodać, że L itewski O środek  W y 
staw ow y  prześcignął n asze ocze
k iw ania . Z aspokaja  on w ym aga
n ia  n a  najw yższym  poziom ie eu .

k o  p racow nik  analog iczne j firm y 
'berliń sk ie j, w ięc  m ogę porów ny. 
w ać. N atu ra ln ie , o śro d ek  w ileń 
sk i p od  w zględem  rozm iarów  je s t  
znacznie  skrom niejszy , a le  pod  
w zględem  w yposażen ia  n iew ie le  
j e j  u s tęp u je . I  to  te ż  pozw ala 
pa trzeć  z  optym izm em  n a  naszą 
p rzysz łą  w spółpracę.

A loyzas TARW YDAS, d y rek to r 
„ I ite z p o " : Z  zadow oleniem  po
d e jm u jem y  k o legów  1 jednocze
śn ie  naszych  najb liższych  sąsia 
dów  zagran icznych . li te w sk i O ś
ro d ek  W y staw ow y  p oszuku je  no. 
w ych  fo n n  w spółpracy , szczegól
n ie  podczas przechodzenia  n a  
gospodarkę  rynkow ą. D latego 
szczególnie c en n e  je s t  nam  doś
w iadczenie  „P o lezpo" w  reo rga
n izac ji działalności w ystaw ow ej, 
rek lam ow ej i k o m ercy jne j.

C o  do tyczy  k o n k re tn y ch  p ro je 
k tów , o  k tó ry ch  m ów iliśm y, je s t  
to  w ym iana  w ystaw  n a  zasadzie 
b arte ro w ej. Przez to  b ęd ą  tu  p re
zentow ane  firm y  polsk ie , m y  zaś 
p rzedstaw im y  u  n ich  te  o rg an i
zac je  litew skie , k tó re  poszukują  
w ięzi z  p o rtneram i polskim i.

P 0  d rugie , s trona  polska liczy, 
że  z  n aszą  pom ocą w ejdz ie  n a  
ry n ek  zw iązkow y. N iew ątpliw ie, 
m ogą tu  od eg rać  sw o ją  ro lę  da
w ne k o n tak ty  robocze, ja k ie  ma
m y z organizacjam i w ystaw ow y
m i w  R osji i  in n y ch  republikach .

W reszcie , chę tn ie  nabylibyśm y 
spec ja ln e  m eb le w ystaw ow e 1 in 
n e  urządzenia , k tó ry m i „P o lezpo" 
d ysp o n u je  pod  dostatkiem .

Podczas naszego  obecnego  spo
tk an ia  dokonaliśm y w ym iany  in . 
fo n n ac ji o  w zajem nych m ożliwo
ściach i życzeniach  o raz  o trzy
m aliśm y zaproszenie, aby  n a  
m iejscu obszerniej zapoznać się 
z  funkcjam i „Polezpo". Spodzie
w am y się, że w tedy  w łaśn ie  zo
s tan ie  podpisana um ow a o 
w spółpracy , k tó ra  stanow i p rzed 

m iot w zajem nego zain teresow ania.
Rozm aw iał 

M odest S Z EJ NB ERG

U  S Wl A  I A

N A  fcPOlKANIU K B W £ 1  
W  PAKYZU

PARYŻ. K on tu ry  g ran ic  g«o- 1 
gra iicznycn  34 k ra jó w  eu ro p y  1 
A m eryk i Pó łnocnej w y u ę te  I 
d rzew a, w  p rzestrzen i o io a o B a  
ze  w szY slkua  stro n  sto lam i, przy 
k tó ry ch  zasiada ją  k le row uicy j 
państw  —  b u t w ygląda dzisiaj 
sa ia  p ien a rn y cn  posiedzeń  ośro
d k a  K onierencjl m ięazynarodd^; 
w ycn  p rzy  A y e n u e  K leoer w 
sto licy  r r a n c j i ,  W  ty m  gmacłw 
o tw arte  zostaio p a ry s iu e  spot*a- 
m e  szefów państw  1 rząd ó w  zra- 
Jów  —  uczestn ików  KonJereocJt 
B ezpieczeństw a 1 W spó łp racy  *  
E uropie. W  sk ładz ie  delegacji 
Z w iązku  R adzieckiego  są  prezy
d en t ZSRR M . G orbaczow , ml- 
n ls te r  sp raw  zag ran icznych  1  
S zew ardnadze, m in iste r obrony 
D. Jazów .

Spo tkan ie  p a ry sk ie  Jest drs> 
g lm  podobnym  fo rum  p o  odby. 
te j  w  ro k u  1975 k o n fe ren c ji w 
H elsinkach, k tó ra  zapoczątko- 
w a ła  p ro ces  rozw ijan ia  współ
p ra c y  eu ro p e jsk ie j. O becne  fo
rum  odbyw a s ię  w  chw ili, gdy 
n a  kon ty n en c ie  eu ro p e jsk im  na- 
s tąp iły  g łębok ie  przemiany. 
G łów ną kw estią , ja k ą  omiawU 
s ię  w  P aryżu  Jest przyszłość Ea- 
ro p y  I w spó łp racy  europejskiej.

U czestn ików  sp o tk a n ia  powi
ta ł  p rezy d en t F ra n c ji F . Mittcr- 
ran d .

W śró d  in n y ch  n a  spotkania 
p rzem aw iał p rezy d en t ZSRR M. 
G orbaczow .

SPO TK A N IA  W  PARYŻU

19 lis topada  p o  wieczornym 
posiedzeniu  spo tk an ia  paryskie
go  odby ta  s ię  dłuższa rozmowa 
M. G orbaczow a 1 G eo rg e 'a  Bus
ha. W  d u ch n  ukształtowanej 
m iędzy  n im i o tw arto śc i, bezpoś
redn iośc i 1 g łęb ok iego  zaufania 
w zajem nego  p rezy d en ci omówi
l i  ro lę  Ich  k ra jó w  w  procesie 
europe jsk im , w  sp raw ach  kwia
to w y ch  —  z uwzględnieniem 
w ew nętrznych  przem ian  w  7snq  
gotow ości 1 m ożliw ości Stanów 
Z jednoczonych  udzielen ia  popar
c ia  przebudow ie  n a  n a jtrudn ie j
szym  je j e tap ie .

Szczególną uw ag ę  poświęcono 
w spólnym  działan iom  w  związku 
z  ag re s ją  Iracką.

P orozum iano  s ię , t e  prezydent 
S tanów  ZJ ednoczony c h  zloty 
o f ic ja lną  w izy tę  w  ZSRR n a  po
c zą tk u  przyszłego  ro k u .

R ankiem  20 lis topada  przed 
k o le jn y m  posiedzeniem  spotka- I  
n ia  p a ry sk ie g o . M . G orbaczow  I I  
M arg a re t T b a tch e r kontynuowa- I  
U sw ój s ta ły  d ialog . W  energt- I  
cznym  1 życzliw ym  sty lu , który I 
uksz ta łtow ał nlę w  Ich rozmo- I 
w a d i,  w ym ien iu  p og lądy  n a  od- 
b y w a jącą  s ię  tn  ko n fe ren c ję  eu
rope jską .

W A RU N K I ŻYCIA W  100 i
N A JW IĘK SZY CH  MIASTACH I

Św i a t a

W ASZYNGTON. W śród  100 I 
najw iększych  m iast św ia ta  „naj* I  
w ygodn ie jsze"  d la  zamieszkani* I  
łudzi s ą  M elbourne  (Australis)! I  
M on treal (K anad*) l  Seattle I 
(USA), a  „n a jbardz ie j niewygody I  
n e"  —  Lagos (N igeria), K lnsis’ I  
sa  (Zair) 1 D akka (Bangladesz)- I  
T aki w n iosek  w ysnuli badaicf^ I  
z  am ery k ań sk ieg o  kom itetu  be- I  
d an ia  kryzysow ego w zrostu  lud- I  
n o śd .

O ceny w arunków  ż y d a  doks- I  
n yw ano w ed ług  dziesięciu  pars* I  
m etrów , w  tym  —  poziom u prze' I  
s tęp czo śd , w ydatków  ludzi s* I 
a r ty k u ły  spożyw cze w  stosunku I 
d o  ich  ogólnego  zarobku, hals* |  
su, śm ierte lności dzieci, czystoś- I  
d  pow ietrza  Itd.

N a  ogół n iez łe  oceny  otrzyB** I  
ły  cz te ry  m iasta  radzieck ie: P "  I  
Jów za ją ł 22 m ie jsce  (74 pM)« r  
M oskw a —  J04 pkt). Leni* I
g ra d  —  40 (02 pk t), TasddÓK i  
—  44 (00 pkt). W szystk ie  oś® I 
znalazły s ię  w  g ru p ie  m iast tfi I  
dob rych  w arunkach  zamleszk*' r  
n la ‘\  P rzy  tym  K ijów  sta ł I 
Ich czele, a  Taszkient b y ł ostatsL |
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Litewskie od iodzem e naro 
dowe dążenie do sam odzielnoś- 
JTpólitycznej i  gospodarczej 
SLjSzSły zan iepoko jen ie  w ielu  
S k ó w  innych  narodow ości. 
tjj znacznym s to p n iu  w inn i je s- 
tataDY m y “  ŁJUwłoi- w “ * 
"fębóc iażby  przez !o, -iż  z  po- 
JL ju  euforii, pośpiechu, z  ja -  
"  chcieliśmy w ypow iedzieć, 
Zyrazst lo  w szystko, c o  przez 

dziesięcio lecia skup iło
d e *  głębi naszych  serc , za- 
^m iie lłśm y  o  m ieszkańcach  
j*uyęh narodow ości. N ie w szys
cy i nieczęsto zastanaw ialiśm y 
21 nad tym , ja k  naaza rad o ść  
o Jw ierciedh  s ię  w  u m ysłach  i 
rtc&ch innych. N ie w yb iera liś
my słów, zw rotów . Z daw ałoby  
. J  drobiazg. W  stw ierdzen iu  
r r  i i  część Polaków  W łleńsz- 
JyW y stanow ią spolszczeni Lit- 

nie d o p a try w a b a n y  się  n i-  
ęzego obrażLiwego, a  jednak ...

n ieporozum ienie pog łęb ia
ło również i  to, i i  Większość z  
p g  nie w iedziała, co  n u rtu je  
innych ludzi, co  ic h  n iepokoi. 
Daleko było d o  dialogu , n ie  
mówiąc ju ż  o  zrozum ieniu, czy 
porozumieniu. D obry  poczę
to. no b ił tyg o d n ik  „Sogłasije" 
poMlkując w ypow iedzi R osjan, 
p taków  o raz  przedstaw ic ie li in 
nych narodow ości n a  tem at 
wpływu n a  n ich  zachodzących  
na Litwie procesów , ich  oceny , 
jeston  przekonany, iż to  s ta le  
powinno być  publikow ane  w  
którejś z  gazet lite w sk ic h  

Po tym  d łuższym  w stęp ie  sze
rzej nieco chciałbym  w y jaśn ić  
Istotę sam odzielności gospodar
czej Litwy poprzez  p ryzm at s to 
sunków m iędzyrepublikańsk ich  
i narodowościowych. O to  g a rść  
statystyki. „P raw itie lstw ienny j 
Wiestnik" (nr 5, 1990 r.) podał 
rfanft o w yn ikach  w yw ozu i 
wwozu p ro d u k c ji repub lik  
związkowych w  1987 r. W y n ik a  
z nich, t e  w  przeliczen iu  n a  ce
ny światowe jed y n ie  RFSRR m a 
dodatnie saklo handlow e, t j .  
więcej dostarcza różnych  w y ro 
bów dla innych  repub lik , n iż  sa 
ma otrzym uje od n ich . J e s t  to  
olbrzymia sum a —  41,3 m ld  ru 
bli. Z  tego  w n iosek , i i  R osja  
kanni w szystkie pozostałe  rep u 
bliki, k tó re  n ie  s ą  w  s tan ie  w y 
żywi |  sw ych  m ieszkańców  i są  
na jej utrzym aniu. C zy  je s t  to . 
sprawiedliwe . w  sto su n k u  do  
mieszkańców R osji? K ażdy ucz
ciwy powie, że  n ie. A czkolw iek  
np. trudno sobie  uzm ysłow ić, 
dlaczego naw et U kraina, ta k  za
sobna w  surow ce, w span ia łą  
ńanię  n ie  po tra fi s ieb ie  u trzy 
mać. D otychczasow y adm kiist-

Przez samodzielność— 
do porozumienia narodowego

racy jno -nakazow y  system  gos
podarczy  stw orzy ł paradoksa lny  
s tan  rzeczy. K on tak ty  gospodar
cze m iędzy  republikam i op ie ra 
ją  się  n ie  n a  handlu , lecz n a  
scen tralizow anym  przydziale 
w yprodukow anych  dóbr. T o te i 
każda  z  n ich  zain te resow ana  
je s t  „dow ieść" sw ej niem ożliw o
ści d o sta rczan ia  w iększej ilości 
p ro d u k c ji do  funduszu  scen tra 
lizow anego i p rag n ie  otrzym ać 
od  n iego  ja k  n a jw ięce j. K ształ
tu ją  się  w ięc n a s tro je  konsum p
cy jne , je d n a  rep u b lik a  oskarża 
inną, i e  je s t  d la  n ie j brzem ie
n iem . S tanow i to  je d n ą  z  p rzy
czyn  n ap ięc ia  m iędzy  rep u b lik a
mi.

Po w tóre, d an e  sta ty styczne  
św iadczą o  tym , i e  w  repub li
k a c h  b a łtyck ich , n a  B iałorusi 
p ra c u je  s ię  lep ie j, n iż  p rzec ię t
n ie  w  k ra ju . O tóż, w  L itw ie 
tem po w zro stu  d ochodu  n a ro d o 
w ego  i w y d ajnośc i p ra c y  w  us
p ołecznionym  sek to rze , w  la tach  
1985—87 p rzek racza ły  . poziom  
zw iązkow y  odpow iedn io  o  8,4 i 
8,6 p k t. W  1987 r. n a  L itw ie n a  
1 m ieszkańca  p rzypadało  2304 
rb . dochodu  narodow ego , tym 
czasem  z  Zw iązku  —  2128 rto. 
Logicznie w y n ik a  w ięc, i e  p ra 
c u ją c  lep ie j n ie  m ożem y b y ć  na 
czyim ś u trzym an iu . P o nad to  m u
sie libyśm y też lep iej iy ć , n iż  w  
in n y ch  re p u b lik a c h  Tym czasem  
ta k  n ie  je s t .  U dow odnić to  m oż
n a  w  sposób  następ u jący . W  
o k re sie  la t 1981— 85 dochód  n a
rod o w y  n a  1 m ieszkańca Litw y 
w zrósł o  21 p r o c ,  a  rea ln e  do 
c h ody  m ieszkańców  —s  zaledw ie 
o  13 p r o c  Tym czasem  rea ln e  d o 
chody  m ieszkańców  K azachsta
n u , T adżyk is tanu  i T u rkm en ii - 
w zro sły  odpow iedn io  o  9,6 i  8 
p roc., m im o i e  p rzy ro s t ich  
d ochodu  n a rodow ego  b y ł ze ro 
w y . S tąd  s ię  n asu w a  je d e n  ty l
k o  w n iosek : Is tn ie jący  w  k ra ju  
system  g ospodarczy  n ie  pozw a
la  zrealizow ać zasad y  sp raw ied 
liw ości spo łecznej. Innym i sło
w y , oznacza  to , iż  k ażd y  za tru d 
n iony , k ażd e  przedsięb iorstw o, 
k ażd a  rep u b lik a  m uszą ży ć  zgo 
d n ie  z  w yn ikam i p racy . Przodo
w n icy  p ra c y  m uszą też  przodo
w ać  w  sto p ie  ży c iow ej. To, i e  
e fek t ekonom iczny , osiągany  
w y d a jn ie jszą  p ra c ą  m ieszkań , 
ców  L itw y n ie  p rzy p ad a  im  w  
udziale, a  je s t  dzielony  m iędzy  
in n e  repub lik i, ekonom icznie  
do tyczy  n as w szystk ich  nieza- 
le in ie  od  narodow oścL  Poprzez

jed n o lity  system  p ieniężno- 
k redy tow y  z  zastosow aniem  
scentralizow anego odb io ru  za
sobów  i ich  podziału o raz  cen 
gabinetow ych, ow oce lepszej 
p racy  w szystk ich  m ieszkańców  
repub lik i tra fia ją  do  w spólnego  
k o tła . Im  lep iej p racu jem y , tym  
lep iej się  w ynagradza, a le  for
m aln ie  płaci się  bezw artościo
w ym  pieniądzem . O trzym ane r a 
b ie  n ie  m ożem y w ydać  w edług  
sw ego uznania  1 po trzeb, g d y i 
n ie  przydziela  się odpow iedniej 
m asy  tow arow ej. C hcąc n ie  
chcąc człow iek  zm uszony je s t  
oszczędzać. Pod w zględem  
w szelk ich  w sk ain ik ó w  oszczęd
ności L itw a od  szeregu  la t przo
d u je  w  k ra ju . G łęb iej n ie  zasta 
n aw ia jąc  się, c ieszy liśm y się  z  
tego , by liśm y dum ni z e  swej 
pracow itości i  oszczędności. 
O szczędności t e  w raz  ze  środka
m i budżetow ym i zak ładów  p ra 
cy  s tanow ią  zasoby  k red y to w e 
tw orzone  w  repub lice . W  obli
czu  jed n o liteg o  zw iązkow ego 
system u  k red y to w an ia  ' zasoba
m i k redy tow ym i dysponu je  
cen trum , m im o i e  p ra w n ie  s ta 
n o w ią  one  n aszą  w łasność, m u
s ia łyby  s łużyć  k red y to w an iu  
g ospodark i litew sk ie j i  m iesz
k ańców . N ie  m ożna tu  się  do 
p a trzeć  w ca le  sto sunków  eko
nom icznych.

R ada  N ajw yższa  rep u b lik i p o 
w zię ła  u chw ałę  o  gospodarst
w ach  indyw idualnych . W ym aga  
o n a  różnorodnej pom ocy  p ań st
w a, p rzede  w szystk im  pożyczek. 
R ząd  litew sk i n ie  m oże je d n a k  
rozstrzygnąć  te j sp raw y  sam o
dzieln ie . O d eb ran e  n a m  zasoby  
k red y to w e  k ie ro w an e  są  n a  d e
f icy t b u d że tu  k ra ju  b ąd ź  fin an 
sow anie pożyczki w ew nętrzne j. 
Im  lep iej p racu jem y , ty m  w ię
cej n am  s ię  zab iera . M im o  że 
m ieszkańcyN L itw y s tan o w ią  za
ledw ie oko ło  1,2 p roc. m ieszkań
ców  ZSRR, to  z  n aszy ch  zaso
bów  k red y to w y ch  p o k ry w a  się 
o ko ło  8 proc. zw iązkow ego d e
f icy tu  budżetow ego. A le  to  je 
szcze n ie  w szystko. W iększość 
z  p ew nośc ią  w ie  o tym , iż  p rzez  
d łu g ie  la ta  rep u b lik a  z  w łasne
g o  bu d że tu  (czyli z  naszych  
środków ) dop łaca ła  m ieszkań
com  in n y c h  re p u b lik  za  to , i e  
c i je d li n asze  p ro d u k ty  o raz  za 
d osta rczane  do  scen tra lizow ane
g o  funduszu  a r ty k u ły  m ięsne  i 
m leczne. D op łaty  s tanow iły  olb
rzym ie sum y. W y d a je  m i się, 
i e  to  w ysta rczy , b y  uzm ysłow ić

anom alię  i an tygospodarczy  ch a 
rak te r w ięzi ekonom icznych 
m iędzy republikam i. Z  reguły  
n ie  je s t 'is to tne , k tó ra  repub li
k a  u trzy m u je  b ą d i je s t u trzy 
m yw ana. T ak  pow ikłane k o n tak 
ty  i  sta ty sty k a  n ie  pozw alają  
d o k ładn ie  tego  obliczyć. W szy
s tk ie  w ym ien iane podziały  i 
p rzydziały  nazyw ały  się  ,,b ra t
n ią  pom ocą". Pom ocy udziela  
s ię  je d y n ie  republikom , k tó re  
się  znalazły  w  obliczu  klęski 
żyw iołow ej. M a to  stanow ić w y 
ją te k , a  n ie  regułę . W  przeciw 
nym  raz ie  m noży się p aso iy t- 
nic tw p.

W  zw iązku  z  ta k  n ienorm al
n ą  sy tu a c ją  m iędzy  rep u b lik ań 
sk ich  kon tak tów  gospodarczych  
pow stała  i  zyskała  n a  popu larnoś
c i id ea  sam odzielności gospodar
czej re p u b lik  Sam odzielność 
ta  n ie  oznacza z ryw an ia  w ięzi 
z  sąsiadam i, a  je d y n ie  dążenie  
d o  zm iany  ich  treśc i, czyli p rze j
ścia  od  podziału  do  handlu . 
H andel je s t  sw obodnym  w ybo
rem  zarów no  nabyw cy, ja k  i 
sprzedaw cy, um ow a co  d o  cen. 
N ik t n ie  udow odnił tego , i i  
h ande l m óg łby  b y ć  szkodą d la  
kogoś. K ażda rep u b lik a  będzie 
m ogła n ab y ć  zarów no  niezbęd
n y  je j  surow iec, sp rzę t i m aszy
ny , ja k  też w  d rodze w ym iany  
sp rzedać  w łasne w yroby. M iesz
k a ń c y  rep u b lik  b ęd ą  żyli tak, 
j a k  p racu ją . A  w ięc, w cielona 
w reszc ie  zostan ie  za sad a  sp ra
w ied liw ości spo łecznej. Jak o  
podstaw ow ą no rm ę uznaliśm y 
ją  n a  szczeblu ludzi p racy , zes
połów  pracow niczych . N ieste
ty , zapom niano  o  je j  zastosow a
n iu  d la  repub lik . Za.miana syste
m u  pozbaw iania  d ób r i podzia
łu  handlem  n ie  oddali repub li
k i, lecz j e  zbliży.

■Niejednokrotnie słyszeliśm y 
n a rzekan ia  fu n k c jonariu szy  Lit

w y  Południow o-W schodniej, je j 
m ieszkańców  n a  to , i i  dz ie je  się 
im  krzyw da. R zekom o zabiera  
im  się  zbyt w iele  p rodukcji ro l
n ej i zby t m ało  przeznacza się 
n a  ich- potrzeby, tych  b ą d i  in 
n y ch  tow arów . N iek tórzy  z 
b rak u  rozeznania, inn i św iado
m ie d o p a tru ją  s ię  w  ty m  w yzy
sku  re jonów  nielitew sldch, 
k rzyw dy, a  naw et przejaw ów  
litew skiego  nacjonalizm u. J e s 
tem  p rzekonany , iż by ła  to  je d 
na z  przyczyn  proklam ow ani a 
Polsk iego  N arodow ościow o-Te- 
ry ta n a ln e g o  K ra ju . Szkoda, ie  
ich  tw ó rcy  n ie  słyszeli narze
k ań  k ie row ników  rejonów , po 
szczególnych osób  p rzed  rządem  
republik i z  pow odu analogicz
n y c h  „k rzyw d", jed y n ie  bez 
z ab arw ien ia  narodow ościow ego.

N a  zakończenie  jeszcze k ilka 
uw ag. M im o i e  nasza rep u b li
k a  n ie  m a praw dziw ej sam o
dzielności gospodarczej, podej
m u je się  p róbę  pom ocy m iejsco
w ym  m ieszkańcom  w yprzedza
ją c  ustaw odaw stw o związkowe. 
W  dążen iu  do  tego  ce lu  zw ięk
szono pom oc w ielodzietnym  ro 
dzinom , p racu jącym  em erytom  
zezw ala s ię  w yipłacać całe  m ie
s ięczne pobory  i in . Czy doty
czy  to  ty lk o  Litw inów? A  czy 
og ran iczen ie  m ig rac ji do  W ilna  
z  m yślą  o  lepszym  zaopatrzen iu  
jego  m ieszkańców  w  m ieszka
n ia  s tanow i prze jaw  nac jona lis
tyczny? Tym i pytan iam i chcę 
zakończyć rozw ażania n a  ten  
draż liw y  tem at. Gdybym  w  sa
m odzielności gospodarczej n ie  
w idział d ro g i d o  dobrobytu 
w szystk ich  m ieszkańców  Litwy, 
niezależn ie  do  ich  narodow ości, 
w spó łp racy  i porozum ienia, to 
n ie  b ra łb y m  p ió ra  d o  ręk i.

W ladas TERLECKAS, 
d ep u tow any  do  Rady 

N ajw yższej RL

Guzików na pewno wystarczy
—  K raw com  i  k u p u jący m  w  

nab y c iu  tru d n o  d o s tępnych  to
w arów  pom ogą Finow ie.

T ę w iadom ość pierw sza p rzy
n iosła  gaze ta  z  T am pęre „T urun  
L anom at" ogłaszając, że  p ro d u k 
c ja  guzików  z teg o  m iasta  prze
nosi się  d o  Litwy. K ierow nicy  
firm y  „M orit-B attonz" w  zw iązku 
ze zm niejszonym  popytem  w

Ziemia Kałasznikowa? '1M

Aleksander K ałasznikow , zna
l i  | |  rejon ie  trock im  ja k o  fa r .  
Bet n r 1, zw rócił s ię  d o  sesji 
rejonowej rad y  sam orządu  z p ro . 
£§| o  przyznanie m u  w reszcie  
ziemi.

<Nie w iedzie s ię  tem u  cztow le- 
*owt  Cale sw e życie  m arzy ł o  
l^icy na ziem i, a  je s t  b rygadzi- 
*4 w przedsiębiorstw ie budow y 
do®ów. W reszcie  w  ro k u  1988 
P o sta ła  m ożliwość w y dzieria - 
*ienla 1'6-hektarowej działki 
|H  * ?ó ł opuszczonej ziem i or- 
°*i w kołchozie. Z  n iem ałym i 
Ptz7godami (pisaliśm y o  n ic h  w 
*«yktfe: „ Ja k  się  m asz, dzierżą- 
Wco?“ 20.06.1989) udało  się  wy- 

swe gospodarstw o  w  
techniczny, zbudow ać s to - 

^ ^ p o s t a w ić  n a  tu cz  24 buka- 
**; Scięgnął z  m iasta  obu  sy- 
§ |b | Pławie p rzekona ł scep ty - 
B &  usposobioną to n ę ... I nag le  

wszystko o d  początku  
J H  m  ziem i, d o  ty c h  16 ha 
H  *«lei p re tendu je  m iastecz- 
H  /-andwarów, k tó r e . zam ierza 

w łaśnie m ie jscu  w  przy- 
zbudować w iadukt. O k re- 

jw. naw et „dokładne term l- 
ry ”■ *° 5 czy tiei 10 la t. Zami&fl 
JS o sp o d arza  zostałylilii  Irozblte.

je s t  zaledw ie 
rcą. A  w  ogóle  to  n ie  

c^ow iek  —  n ie  z  re jonu
Chodzi o  (o, i e  p rzed  

H m  “ t y  p rzy  k o le jn y m  okreś- 
nU tfcgrsnlę osiedle, w  k tó ry m  

A. K ałasznikow , zosta-

Samo życie
ło  p rzy łączone d o  re jo n u  w ileń 
sk iego.

In n y  n a  je g o  m ie jscu  w pad łby  
w  roz te rkę , a le  o n  ponow nie  za 
c zą ł w ędrów kę po  in stanc jach .

- C ie rp liw ie  m u  tłum aczono, i e  
z iem ia, któTą ch ce  upraw iać, 
z n a jd u je  się  w  ob ręb ie  m iasta . 
N a  m ap ie pokazyw ano  —  n aw et 
d ziecko  b y  zrozum iało! U stalono  
naw et, i e  5  hek ta ró w  tej dział
k i w  ogóle  z n a jd u je  s ię  n a  te ry 
torium  re jo n u  w ileńsk iego . Ka
łaszn ikow  w y stąp ił w ięc w  roli 
„zaborcy -okupan ta  *, po ten c ja ln e 
g o  sp raw cy  ko n flik tu  g ran iczn e , 
go. .

Inny  b y  się  w ycofał, a  ten  
pow iada:

—  D obrze —  tu  z iem i n ie  ma, 
to  d a jc ie  m i w  innym  m iejscu . 
M oże b y ć  da le j o d  dom u. Z  
o jcem  jeżdzH iśm y kon iem  12 
k ilom etrów , a  te ra z  m am  sprzęt 
techniczny...

—  Z rozum cie w reszcie, i e  z ie
m i n ie  m a.

—  N ie m a? Pokażę w am  dzie
s ią tk i hek tarów , n a  k tó re  od  10 
la t  n ie  stąp iła  noga  konia , ani 
w je c h a ł trak to r.

C o  z  tak im  robić? Z ona prze
c ież  o d  razu  tw ierdziła , i e  n ic  
n ie  w y jd z ie  z  tego  gospodarow a-

- nW. A  oife.. D zieci tez, ja k  wi
dać, podobne d o  o jca . Synow a,

zdaw ałoby  się  rodow ita  m iesz
k an k a  m iasta , z rob iła  się  p raw 
dziw ą og rodniczką. U p arła  się: 
daw aj z iem ię  i  bastal

S łow em , ja k  ju ż  zaznaczyłem , 
sp raw a  „ziem i K ałaszn ikow a" 
mpiaaik s ię  n a  w okandzie  sesji 
re jo n o w ej. K ałaszn ikow  u dał się 
n a  sesję , z  tem peram en tem  w y- 
łuszczył depu tow anym  sedno 
sp raw y . P o tem  b y ły  w ystąp ie 
n ie . O to  Ich sk ró co n y  steno 
g ram :

D epu tow any  K lum bys: Kałasz
n ik o w  ja k o  p ie rw szy  w  naszym ' 
re jo n ie  w kroczy ł n a  d ro g ę  far- 
m erstw a. O d  tego , ja k  rozstrzy
g n ie  się  je g o  los, zależy  w ie le  
w  n as tro ja c h  ludzi...

D epu tow any  M ockus: P rzy je 
zdnem u  „A m erykan inow i"  w ys
ta rczy ło b y  pokazać p lik  do la
rów , a  b ez  żadnych  sprzeciw ów  
sprzedano  b y  m u b u d y n ek  ad 
m in is tracy jny  fab ryk i dyw anów  
w  Landw arow ie. A  czy  d la  m ie j
scow ego  litew skiego  ch łopa n ie  
znajdziem y ziemi?

D epu tow any  Tunlew icz (prze
w odniczący  kołchozu, w  k tó rym  
A . K. w ydzierżaw ia ziem ię): O to  
uchw ała  ko łchozow ego zebran ia  
—  d ać  K ałasznikow ow i ziem ię. 
N atu raln ie , m am y do  n ieg o  p re 
ten s je : n ie  p rzestrzega  um ow y o 
d ostaw ach  m ięsa. A le  p rzecież  
n ie  pozw ala ją  m u pracow ać  w  
pełn i sił...

P y tan ie : A  co  z  ty m , ' i e  zie
m ia rzekom o na leży  d o  re jo n u

w ileńsk iego?
D epu tow any  Sadkauskas (na

c ze ln ik  re jo n u ): P re te n s ji n ie
zg łaszano . W  każdym  razie, je s t  
to  sp raw a naszych  sam orządów , 
n ie  zaś  K ałasznikow a.

P y tan ie : C zy  Landw arów  b ę
dzie bu d o w ał w iadukt?..

O dpow iedź brzm iała  w  rodza
ju , i e  „ jeszcze to  w id łam i n a  
w odzie  p isane" . W  każdym  ra 
zie, K ałasznikow  n a  te j ziemi 
zdąży  w yprodidcow ać to n y  m ię
sa.

'Ktoś zauw ażył, i e  n a  po lach  
K ałaszn ikow a je s t  d u io  chw as
tów . A  te n  odpow iedział: S łusz
n ie , chem ikaliów  n ie  sto su ję , u- 
p raw iam  czyste  zbo ie . A  gdy  
będę m ógł p racow ać n ie  spo- 
radycznle , j a k  teraz , lecz po  go- 
spodarsku , to  chw astów  nJe b ę 
dzie. W  ciągu  p ó ł godziny  d e 
cydow ano i w reszc ie  uchw alono: 
d a ć  ziemię.

W ięc  o d e tchn ijm y  sw obodnie: 
o to  nasta ł p o ią d a n y  finał. A le  
pow sta je  w ątp liw ość: czy  rzeczy
w iście  finał? N a se sji om aw iano 
„ sp raw y "  Jeszcze dw óch  gospo
darzy . W  re jo n ie  do tychczas 
je s t  n ieco  ponad  30. A  jeżeli 
będzie  300? A lbo  —  3 tysiące?.. 
Czyżby w ów czas depu tow an i b ę
d ą  m usieli obradow ać m iesiąca
m i, j a k  w  parlam encie?

N ależy  się  spodziew ać, i e  
w raz  z  grom adzeniem  dośw iad
czenia  sp raw y  b ędą  zała tw iane  
szybciej. A le  zapoznajc ie  się  ze 
sp raw ą K ałasznikow a: m oże k o 
m uś s ię  przyda?

J e n y  SOM JS, 
k o r. „K uriera  W ileńsk iego"

F in landii n a  guziki postanow ili 
szukać rynków  E uropy W schod
n ie j.

—  Będziem y produkow ać  50  
m ilionów  guzików  rocznie —  
pow iedział d y rek to r - generalny  
z jednoczen ia  p rodu k cy jn eg o  „Au- 
r id a " ,  A ugustinąą  S u tkus ko
responden tow i E L T A  —  Oczy
w iście, je ie l i  zostan ie  z a re je 
s trow ane  nasze w spó lne przed
sięb iorstw o z  F inam i. N a  pod
s taw ie  podpisanego  kon trak tu  
w  pierw szym  k w arta le  przyszłe
go  ro k u  m a się  ukazać pierw sza 
p ro d u k cja  —  240 pozycji guzi
k ów  różnych  odcien i, odpornych 
n a  działan ia  chem ikaliów . Przy 
czyszczeniu chem icznym  ubrań  
n ie  trzeba będzie ich  usuw ać.

Porozum iano  się, i e  su row ce l 
sp rzę t dostarczą Finow ie, a  po 
m ieszczenie i s iłę  roboczą p ra 
cow nicy  Panew eżysu. 15— 20 m i
lionów  guzików  corocznie będzie 
się  zw racać  F in landii. Da 'to  m o
żność w ykup ien ia  sprzętu  w  cią
gu  p ięc iu  l a t

Goście z  Salzburga
W ILNO. Baw iąca n a  Litwie 

de legac ja  rządow a k ra ju  Salzburg 
w  A ustrii, w  k tó re j sk ład  w cho
d zą  w ybitn i działacze n auk i i 
ku ltu ry , k ie ro w n icy  1 specjaliści 
o rgan izacji gospodarczych , 19 li
stopada  zosta ła  p rz y ję ta  w  gm a
chu  rządu  p rzez  p rem ie ra  R epub
lik i L itew skiej K azim ierę P runs- 
k lene.

>W rozm ow ie, w  k tó re j w zięli 
udział rów nież w icep rem ierzy  A l- 
g k d a s  B rszauskas 1 R om uald as 
O zolas w yrażono  zdan ie  o  ko 
n ieczności kon tynuow an ia  trad y 
cy jn y ch  w ięzi p a rtn e rs tw a  m ię
d zy  k ra jem  Salzburg i R epubliką 
L itew ską o raz  dalszego  ich  roz
szerzen ia  zaró w n o  n a  szczeblu 
rządow ym  ja k  też m iędzy  posz
czególnym i zain teresow anym i o r 
gan izacjam i, działaczam i społe
cznym i.

(ELTA)



Głos mają kandydaci na deputowanych 
do Rady Najwyższej republiki

N o w a  W i l e j k a :
zdynamizować zmiany

rzede wszystkim z całego 
■  serca chciałabym podzię

kować ludziom, zespołom 
. pracowniczym Nowe] Wilejkl za 

- wysunięcie mojej kandydatury 
L  do parlamentu niezależnej Litwy.

Doskonale rozumiem: republika, 
Ł  jej mieszkańcy mają dziś nle- 
— najlepszy okres. Odzwiercledle- 
I niem dzisiejsrvch realiów są py

tania na n u r  jące ludność pro
blemy, zadaw< je  mi przez wy
borców podczas spotkań.

Jak  widzę drogi i sposoby wy
brnięcia z impasu? — w ten lub 
inny sposób właśnie to  pytanie 
brzmi dosłownie na każdym spo
tkaniu. Jestem za ja k  najszybszą 
realizacją radykalnej, powiedzia
łabym — gruntownej reformy 
gospodarczej, zlikwidowaniem
wszystkich- pozostałości admini
stracyjno - nakazowego systemu 
zarządzania; przyśpieszaniem
stworzenia nowego mechanizmu 
gospodarowania, w  którym poło
ży się nareszcie kres odizolo
waniu człowieka od środków pro. 
dukcji oraz wyników swej pracy. 
Przyczyni się do tego rozwój róż
nych form własności i ich rów
nouprawnienie, denacjonalizacja 

i demonopolizacja gospodarki, po
parcie inicjatywy prywatnej.

Jednakże dziś rzeczą najważ
niejszą jest stabilizacja gospodar
ki. Wszyscy boleśnie odczuwa
m y wyraźny brak towarów 1 nad
miar w obrocie pieniędzy, na
pięcie społeczne i spadek stopy 
życiowej. Sporo przyczyn spo
wodowało taką a nie inną sytua- 

. cję. Oto jedna z nich: stary me
chanizm gospodarczy już  zdemo
ntowaliśmy, natomiast nowy do
piero powstaje, faktycznie jeszcze 
-go nie ma. Przy czym każdy dzień 
przejściowego okresu brzemienny 
jest w olbrzymie straty, co z

kolei mieć bę
dzie negatywny 
wpływ na prze
bieg realizacji 
reformy gospo
darczej. Stąd też 
nakaz czasu: jak  
n a jszy b  c i e  j 

| przejść od przy
miarek i  dysku
sji do działań.

W  łańcuchu j  tych działań, jak  
|powledzia ł a m ,  
podstaw o w y m  
ogniwem jest sta
bilizacja rynku 

towarowego. To zakłada powstrzy
manie spadku produkcji i wzmo
żenie kontroli wywożenia wyro
bów poza granice republiki. Je
dnocześnie mówimy o  stabilizacji 
w dziedzinie finansowej poprzez 
radykalne ograniczenie i struktu
ralne zmiany budżetu wydatków, 
docelowe finansowanie produkcji 
własnymi i sprowadzonymi środ

kami, wyrzeczenie się dotacji nie
rentownych przedsiębiorstw, 
wreszcie poprzez przebudowę sy
stemu bankowego.

Musimy koniecznie uzmysło
wić sobie, że tworzenie, ugrunto
wanie i rozbudowa nowego me
chanizmu ekonomicznego jest 
nie do pomyślenia bez szeroko 
zakrojonej prywatyzacji. Po pro
stu  jest to  element nieodzowny, 
bez którego inne byłyby niesku
teczne.

A jak  z  cenami detalicznymi, 
co naturalnie obchodzi każdego 
wyborcę, każdą rodzinę? Oczy
wiste jest, iż w okresie przejścio
wym nie możemy sobie pozwolić 
na całkowicie wolne ceńy, ga
lopującą inflację. Ale odgórne 
regulowanie cen, zwłaszcza na 
towary pierwszej potrzeby, sto
pniowo powinno się zmniejszać 
— adekwatnie do umacniania ślę 
gospodarki rynkowej. W  ten 
sposób potrafimy zapewnić och
ronę socjalną mieszkańców, ą 
przede wszystkim ludzi o  nis
k im  uposażeniu.

Prywatyzacja i reforma kształ
towania cen zahaczają o  demo
nopolizację produkcji. Dobrze 
wiemy, co to  jest „ceną umow
na": producent poprzez handel 
dyktuje własne warunki konsu- - 
mentowi, czyli każdemu z nas. 
Ja k  temu zaradzić? Sądzę, że

wyjdziemy obronną ręką tworząc 
małe i średnie przedsiębiorstwa, 
stymulując wzrost konkurencji, 
ograniczenie monopolowego 

wpływu na  rynek, przebudowując 
w  odpowiednim kierunku konta
k ty  z  sąsiednimi krajami. W  
związku z  tym ostatnim podkreś
lić należy, że oczywistym absur
dem jest postulat o  możliwości 
zerwania stosunków gospodar
czych z  republikami związkowy
mi; należy te stosunki przebudo
wywać od podstaw na zasadzie 
wzajemnej korzyści. Dotyczy to 
również naszych kontaktów z 
krajami Europy Zachodniej oraz 
innymi i  stworzenia pomyślnych 
warunków do zainwestowania ich 
kapitału.

Ugruntowanie państwowości Li
twy, normalne funkcjonowanie 
wszystkich struktur nie jest spra
wą jakiejś grupy ludzi, lecz 
wszystkich obywateli, całego spo
łeczeństwa, a  proces ten potrwa 
niejeden rok. Konsolidację wszy
stkich mieszkańców niezależn ie 
od ich przynależności narodowo, 
ściowej, wszystkich warstw spo
łecznych, partii 1 ruchów z  pre
ferowaniem wartości ogólnoludz
kich uważam za nieodzowny 
warunek pomyślności tego pro-

W  okresie panowania systemu 
nakazowo - administracyjnego o 
rozwoju każdego rejonu lub mia
sta decydowały centrum, odgór
ne plany. Dziś coraz wyraźniej 
uwypuklają się wady tego „roz
woju", dysproporcje w  sferze so
cjalnej. Nowa Wilejka, niestety, 
nie stanowi wyjątku. W  celu 
zmniejszenia tych dysproporcji  
należałoby znacznie zwiększyć 
przydział środków z  budżetu, pa
ństwowego — jest to  moje je 
dnoznaczne zdanie. Nowej W llej. 
ce powinna również przysługi
wać większa samodzielność w 
kształtowaniu budżetu terenowe
go i rozstrzyganiu spraw rozwo
ju  socjalnego rejonu.

Rozwiązanie problemów gospo
darczych i socjalnych ściśle się 
przeplata z odrodzeniem warto
ści ogólnoludzkich na co 
Muslmy zadbać o to, aby takie 
pojęcia Jak sumienie, uczciwość, 
rodzina, kultura znowu zajęły 

•należne miejsce w naszym życiu. 
Czas najwyższy, by  rzetelnie, u- 
czciwie pracujący człowiek mógł 
stworzyć dla siebie i  swojej ro
dziny godne współczesnego czło.

i wieka warunki. Niech zarabia 
odpowiednio do swych kwalifi
kacji 1 umiejętności i

Jestem przeświadczona: takie 
postawienie kwestii przyczyni się 
jednocześnie do zwiększenia za
gwarantowanej pomocy państwa 
każdej rodzinie, tak, aby matki 

nie byty zmuszone oddawać dzie
ci do żłobków i przedszkoli I- 
dąc do pracy, lecz mogły wy
chowywać swoje pociechy w 
domu. Powinniśmy też stworzyć 
system regulowania dochodów z 
uwzględnieniem procesów infla
cyjnych. Jednakże w arto zaak
centować prastarą 1 jakże aktu
alną prawdę: postulat zaspokaja
nia potrzeb duchowych i kultu
ralnych zawiśnie w  powietrzu 
bez zmian na lepsze w naszej 
gospodarce. Nawet w  tych nieła
twych czasach wiele można osią
gnąć w tej sferze.

Opowiadam się za równoupra
wnieniem de facto wszystkich 
narodowości zamieszkuj ących
naszą piękną republikę, popieram 
dążenie wszystkich grup narodo
wościowych do zachowania włas
nej kultury, Języka, obyczajów, 
tradycji. Zakłada to  rozwój li
tewskich, polskich. rosyjskich, 
białoruskich szkół narodowych, 
swobodny rozwój ruchów spo
łecznych oraz zrzeszeń kultural
nych, w  razie konieczności ■— 
ich wsparcie przez państwo.

Jeszcze jeden problem. Ponie
waż w  Nowej W llej ce jest sporo 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
to  kwestia środowiska ma tu  
szczególny wydźwięk. Jestem zda
nia, że samorządom powinno 
przysługiwać prawo do samo
dzielnego rozstrzygania spraw 
ochrony przyrody w  interesie 
miejscowej ludności, je j zdrowia, 
jak  też zdrowia przyszłych po
koleń.

Uogólniając pragnę powie
dzieć, że mój program przedwy
borczy dałoby się sprowadzić 
do kilku słów: dynami zacja re- 
fonny gospodarczej w niezależ
ne] Litwie, podniesienie dobro
bytu i  ugruntowanie zgody jej 
wszystkich mieszkańców.

Filomena JASEWICZIBNE, 
zast ministra gospodarki 

Republiki Litewskiej

Fot. L. Walatklene

Olimpiada matematyczna „Plus— minus4*
ZADANIA n  TURY:

I GRUPA (KLASY DC—X)

1. Uczestnicy Imprezy sportowej zebrali się na boisku. Gdyby 
-się ustawili w szeregach po 2, w  ostatnim szeregu zostałby jeden 
sportowiec; gdyby się ustawili po 3, pozostaliby dwaj sportowcy; 
gdyby po 4, pozostaliby 3 Ud. Kiedy wreszcie ustawili się po 7, 
kolumna została utworzona. Jaka  minimalna liczbą sportowców 
-była na boisku?

4 punkty

2. Rozwiążcie równanie:

f r f 1 -

3. Uprośćcie wyrażenie:

W
4. Udowodnijcie, _

trójkąta ostrokątnego odcina od tilegó trójką! podobny, '

5 punktów

□ GRUPA (KLASY XI—XII)

I. Kierowca ciężarówki spojrzał na licznik 1 zauważył, że 
wskazuje symetryczną liczbę 20902, Izn. liczbę jednakowo odczy
tywaną z lewa na prawo 1 z prawa na lewo. Zainteresował tlę

tym 1 pomyślał sobie, że podobną liczbę zobaczy nieprędko. Ale 
po dwóch godzinach Jazdy wiejską drogą na liczniku znów była 
liczba symetryczna. Jaka  to  była liczba 1 z  jaką prędkością ie- 
chała ciężarówka.

3 punkty
2. Rozwiążcie równanie:

(X2  -  + 6 ) 2  -  (X 2  -  4ję  +  6 )  +  3 x *  -  0

4 punkty
3. Udowodnijcie równość:

tg  20° + 4 a in  20° .  Y T

4 punkty

równobocBMSo w yauoooy j m  ounkt
d°

5 punktów

Rozwiązanie zadań należy przesyłać w  terminie do 5  arudnla 
pocztowego) pod adresem: 232055 WU 

no-55 sp. 823 „Olimpiada matematyczna „Plus—minus".

Sekcja matematyki |  Informatyki SNPL 
R. PAMEDIENE,
E. SZPILEWSKI

Qa pronumerah) w n rt.

BUDOW A? S Z P ITA LA  
JEST NIEZBĘDNA

14 września br. w  „Kurierze 
Wileńsjdm" ukazała się publika
cja zatytułowana „Przed kim bro
ni tlę  wileński „Czerwony 
Krzyż"? Klinika „Czerwonego 
Krzyża" obroniła się przed rejo
nem wileńskim, emocje ucichły, 
ale nie zmienia to  faktu, że cen
tralny szpital w  rejonie musi 
powstać.

Stan ochrony zdrowia w  rejo
nie wileńskim Jest mi znany od 
1967 roku. Od tego to  roku pra
cuję w  szpitalu strefowym w 
Czarnym Borze 1 mam bezpośre
dnie kontakty z chorymi. Jako 
kierowniczka działu biorę udział 
w  naradacfi medycznych rejonu, 
analizuję pracę innych szpitali 
strefowych.

Nie jest dla mnie nowością 
również koncepcja lekarza domo
wego. Mieszkając stale na wsi, 
m m  pod opieką wiele rodzin 
moich pacjentów, w  tym  ludzi 
starszych i samotnych, których 
w  rejonie jest wielu.

Uważam, że  z  tej rac ji mam 
całkowite -prawo oceniać stan 
zdrowia mieszkańców rejonu 1 
wyrazić swój pogląd co do po
prawy tej sytuacji.

Minione lata pracy były nie
ustanną walką o  życie 1 zdrowie 
chorego w warunkach ciągłego 
braku leków, niezbędnej apa/a- 
tury diagnostycznej, w którą re
jon wyposażony jest zaledwie w 
10 proc. Ciągle borykamy się z 
trudnościami, gdy trzeba skiero
wać chorego na konsultację do 
specjalisty, gdy chory wymaga 
hospitalizacji na  wyspecjalizowa
nych oddziałach w  Wilnie.

Do szpitala miejskiego chory z 
rejonu może trafić wyłącznie w 
wypadkach ostrej patologii chi
rurgicznej, zawału serca, chorób 
zakaźnych.

Pomoc „Czerwonego Krzyża" 
nie jest tak  duża, ja k  nam się 
często próbuje wmówić. Na cały 
rejon liczący blisko 100 tysięcy, 
mieszkańców otrzymujemy c o ' 
miesiąc (według wstępnych zapi
sów) 85—90 miejsc w  tym szpi
talu. O tym, że rej. wileński w 
dziedzinie ochrony zdrowia jest 
po prostu pokrzywdzony, świad
czą chociażby suche cyfry. Przy
toczę niektóre dane statystycz
ne z  1989 r.

Wyposaż. !tjfę rejonu wileńskie
go w łóżka ■ n d o a  wynosi na 
10 tys. mieszkańców — 38,3, a  z  
uwzględnieniem szpitala „Czerwo
ny  Krzyż" ii 44,5. Tymczasem w 
republice śrJfiH wskaźnik stano
wi 88,5;

Liczba lek A ry  na 10 tys. mie
szkańców dla rejonu wileńskie
go wynosi IB,7, a  średnia w  re
publice — M l  Średni personel 
medyczny o j f lH i ip i o  — 47,1 1 
125,4. | H H |

Gęęsto suszymy, że rejon ko
wieński równ(eż nie  ma własnego 
centralnego Ale o  ileż
lepszy w porównaniu z  re j. wi
leńskim jest Hego wskaźnik zao
patrzenia w kadrę medyczną. Re
jon kowieiLsfci na  10 tys. mlesz-

P r o b l e m y

M(i/erihcąyzny

kańców ma 30,8 lekarzy I 72,3 
średniego p e fin e lu  medycznego.

Tymczasowi niezdolność do 
pracy na lófl osób zatrudnionych 
w  rolnictwie, d la rejonu wileńs
kiego w  198$ r. wynosiła 787,2 
dni, gdy śregnla w  republice -rr>

telność dziew  W  1969 roku się
gała 16,7 n j j  10 tys. noworod
ków, tymczafim średnia republi
kańska wynjfil 10,8. W skaźnik 
ten  ̂ ^ - e j  o ®  j a s k i e g o  kata- 
stroJ^Ko wg j jC T y  pierwszym 
półroczu 19 9  r. i wyniósł 28. 
89 p rp c  zmarłych dzieci przysz
ło  na świat fz  różnymi wadami 
rozw ojow y(nH B ||

Dużo naszych chorych (58 
proc.) umierą w  domu. 
i Powyższe l a b y  n ie  wymagają 
komentarzy, Pod względem wszy
stkich w skaźników.w porówna- 
niuVPfawet b  rejłftaml strefy 
wileńskiej (J& nakł, sołecznlckl, 
trocki, świędąński) rejon  wileń
ski jest w najgorszej sytuacji. 
Ma najmniej] lekarzy, średniego 
personelu gfcdycznego, łóżek 
szpitalnych.

To jest w BIkłem  braku wła

snej bazy leczniczo - diagnosty, 
cznej, gdyż szpital rejonowy po
siada wyższe normatywy, jeżeli 
chodzi o  etaty, medykamenty, a- 
paraturę.

W  ciągu minionych lat kar
miono nas pustymi obietnicami, 
projektami różnych wariantów 
szpitala rejonowego.

Obecnie wszystkie istniejące 
rejonie szpitale strefowe (prócz I 
rzeszańsklego, zrekonstruowaneg< 
w  1989 r.) znajdują się w  nie: 
przystosowanych do tego celu po
mieszczeniach, często n ie  odpo
wiadających normom sanitarnym, 
n ie  wyposażonych w niezbędną 
aparaturę diagnostyczną, 
przykład, szpital w Szumsku 
stał zbudowany w 1865 roku 1 
dług ówczesnego projektu 1 funJ 
kcjonuje dotychczas bez generał-j 
nej rekonstrukcji. Budowa nowel 
go  gmachu dla szpitala w  Czar
nym Borze opóźniła się o  2  lata 
(według planu miał być zbudo
w any w  ciągu 9 miesięcy).

Dlatego uważam, że budowa 
szpitala rejonowego jest n iezbę| 
dna i problem te n  należy
strzygać Już dziś. A  szpitale l____

. fowe mogą służyć do celów reha.1 
billtacji, gdyż nie  ma u- nas ani 
jednego oddziału rehabilitacyjnej 
go, Jak też do usprawnienia s tu l 
Żby gerontologicznej. Szpitale te  
można także przystosować pod 
domy - internaty dla ludzi s ta n  
szych, samotnych i inwalidów]

Medycyna wbrew pozorom n i l  
jest dziedziną deficytową, gdyż 
tworzy ogromną wartość — zdro
wie człowieka. Przypominam 
tym kierownikom przedsiębiorstw 
i  gospodarstw zespołowych rejo
nu, organom samorządu, Minister-d 
stw u Zdrowia. Niezbędna jest 
koordynacja wysiłków tych Ins 
stytucji w  celu rozstrzygnięcia 
problemu budowy centralnego 
szpitala dla rejonu wileńskiego. 
Można długo dyskutować na te-l 
mat, czy tym  szpitalem m a byćl 
„Czerwony Krzyż", a le  nie pod- 
lega dyskusji, że centralny szpi
ta l w  rejonie wileńskim być]

Amelia SAWOSKO, 
kierowniczka oddziału 
Szpitala Strefowego w

■ Czarnym Borze, deputowana 
• v„ . do  Rady Rejonowej

JTA  P R O Ś B Ę  C Z Y T E L N I K Ó W

Nie wie prawica, co czyni lewica...

Ś l m d m m l  w y s t ą p i e ń

Prośbę uwz
19 października br. n a  łamach 

naszej gazety zamieściliśmy pub
likację „Kto obroni słuszne In
teresy rodziny Berkowskich?" Po
ruszyliśmy w  niej kwestię krzy
w dy tej właśnie rodziny zamie
szkałej od wielu la t w  Czwartej 
Buchcie. Kiedyś tu  mieli własną 
ziemię, wielki sad, zabudowania. 
Z czasem jednak część ich zie
mi odeszła do  miasta 1 tylko zni
komą — pozostawiono do użyt
ku  Berkowskim. Nie było tego 
dużo, ale pozwalało jakoś wią
zać koniec z  końcem. Prawdziwe 
kłopoty zaczęły się w  1966 r„ 
kiedy w Czwartej Buchcie zaczę
li wydzielać parcele pod domy 
Indywidualne. A  że ziemi nad
m ieni nie było, podeśnili rodzinę 
Berkowskich i innych sąsiadów. 
Seniorce rodu Berkowskich z  sy
nem inwalidą zostawiono zaled
wie 900 m1, mimo U  ziemia pra
ktycznie jest jedyną ich karmi-

ceię. Co p i m ,  dwie z  nich 
przypadły yfinkom. Trzecią, po
zostałą parepę, chciał wziąć pod 
budowę domu syn Aleksander, 
ale niestety! oddano ją  osobie 
postronnej. EHÓwadniał swoją 
rację plerwseAstwa do ziemi, 
potwierdzał I  dokumentami, ale 
Miejski Z ar«d  Architektury ka- 
teęoqj^znie mu ^ n ó w i ł .  Moty
wacja: ziemia ju t  wydzielona S. 
Dzlwonagis N a nic prośby, skar
gi. Nie! 1 Koniec z  tym. Ani 
architekt naczelny miasta G. 
Baravykas, ant architekt rejono
w y N. N ornłlene nie mieli za
miaru nic  Ą  tych posunięciach 
zmieniać, bo pznawall tylko „sw o
je  racje". Dosdo wreszcie do 
tego, że butóbzanom zaczęli przy
pinać łatkę nacjonalistów, jakoby 
nie lubią Litwinów 1 krzywdzą 
Ich na wszelki sposób. Im dalej 
—i bardziej F zakrawała ta  kwe-

tym koniec? |
stia n a  sprawę szytą mocno gnij 
byml nićmi. Nie będziemy za 
swej strony Ju ż  dociekać, z  ja l 
kich  poWodów wydzielono dział
kę  ;S. Dzlwonagis, niech to  zo-l 
stanie na sumieniu pracowników 
rejonu (były październikowy) i 
Zarządu Miejskiego ArchltektuJ 
ry.
- Ostatnio do redakcji .zadzwo
nił A. Barkowski 1 poinformował, 
że wreszcie zadecydowali oddać 
mu tę sporną parcelę, a  S. Dzie- 
wonagls wydzielić w innym miej-J

A  więc komu zależało na tym] 
b y  nastawiać ludzi przeciwko soj 
ble, siać niezgodę, przecież wia
domo było od początku, że to, A  
Barkowski miał plerwtóeństwo do 
ziemi, Redakcja dotąd, niestety,! 
n ie  otrzymała odpowiedzi na toj 
pytanie z  Zaraądn Miejskiego Ur-. 
banlstyki 1 Architektury, ale łu-l 
dzl się nadzieją Ją otrzymać.

iPolecamy się 
Wa s ze j  

pamięci
Drodzy Przyj adelel Uważam, 

że mam prawo tak się da  W as 
zwracać, chociaż od pewnego 
czasu gnębią mnie smutne myśli 
Otóż zapomnieliście o nas — Po
lakach z  Kowna. A  my tu byliś
my, jesteśmy 1 zawsze będzie
my Polakami. Dopomogą nam 
w tym stare tradycje oraz chlu
bna przeszłość, którą zawdzię
czamy naszym dziadom, rodzi
com, nauczycielom słowem, 
całej Polonii Kowieńskiej,

Jeszcze pamiętamy, że ; 
wdzięczając Polakom mieBśmy .. 
Kownie przy uL Leśnej p»fevic 
Gimnazjum im. Adama Mickie
wicza (obecnie Szkoła Średnia 
n r  4), przy ul. Donelaltisa mie
ścił się Bank Polski (obecnie ka
sa oszczędności), w Kownie uka
zywały się dwa polskie tygodni- 
ki „Chata Rodzinna" 1 „Dzwon 
Świąteczny", a  także dziennik 
„Dzień Kowieński11. Młodzież a- 
kademicka miała własną korpo
rację „Landa”, a  Związek Ludzi 
Kracy troszczył się o  btać robo
tniczą. W  kilku dzielnicach mia
sta były polskie świetlice, gdzie 
w  wolnych od pracy chwilach 
można było czytać polskie ksią
żki lub prasę, pograć w  warca
by  , lub w  ping-ponga. Mieliśmy 
także swój klub sportowy „Spa- 
rta", który wychował prawdzi
wych sportowych asów. W  se
kcji piłki nożnej wyróżniali się 
szczególnie panowie Żurawski, 
Skolski, Butrym owi cz. A wioś
larze czwórki akademickiej 
szego klubu zdobyli przejściowy 
puchar srebrny ufundowany 
przez ówczesnego prezydenta Li
twy A. Smetanę. Zawsze byliś
my dumni, że jesteśmy Polaka
mi.

Kochani, dlaczego-nie przyje
żdżacie do nas, jak  dawniej I 
nie prowadzicie akcji prenumera
ty  „Kuriera Wileńskiego". Wasi 
czytelnicy z  Kowna przyzwycza
jeni są do takich imprez 1 cią
gle na nie czekają. Tymczasem 
już od dawna nie mamy możli
wości oglądania polskich zespo
łów art ystycznych. Co się stało, 
co jest powodem tego, że bar
dziej zwarci Polacy z Wlleńsz- 
czyzny 1 rodacy z  Polski zapo
mnieli o  nas, przecież Jesteśmy 
wciąż żywą częścią składową 
społeczności polskiej. Kochani, 
Damlętajcie o  nas, my tu na tyas 
czekamy. Nie zostawiajcie 
samych i nie pozwólcie 
mamle zginąć, bo wówczas zgi
nie  też piękna karta naszej 
wspólnej historii. Polecamy się 
Waszej pamięci.

Podziękowania
Chciałabym napisać o  naszym 

landwarowsklm cmentarzu, który 
jeszcze nie tak dawno był poro
śnięty krzakami, w kaplicy skła
dano narzędzia pracy. N a szczę
ścieIgr naszej parafii zjawił się 
młody ksiądz Rajmund as Wa- 
raneckas i Już w odnowionej ka
plicy w  br. odprawiona została 
Po wielu latach Kfaza Święta za 
Zmarłych, na  której byt obecny 
Jurtądz Wacław z  Polski, który 
Poświęcił ziemię przywieziona z 
Katynia.

W  1 1 1  wszystkich parafian 
chciałabym podziękować księ- 
dzowl Rajmundasowi W aranecka-

sowi — Innym osobom, które  się 
przyczyniły ; do uporządkowania 
szpitala: A. Zaleckasowi — kie
rownikowi 'Rockiego Kombinatu 
Przedsiębiorstw Komunalnych I 
przewodniczącemu Rady Miejs
kiej w Landwarowle T. Tałaczce 
l wszystkim innym parafianom.

Helena KOLENDO
Landwarów

Przy pomocy „Kuriera W ileń
skiego" wyrażamy serdeczne po
dziękowanie Rodakom, którzy za
prosili nas, 70 osób z  Nowej Wl- 
lejki do  n« kursy do
kształcania z  Języka polskiego 1 
historii Polski;

Jesteśmy bardzo wdzięczni tym 
ludziom, którzy zorganizowali ca
ły  k u n  1 pobyt w Gdańsku, swój 
wolny czas poświęcili dla nas 
zapominając na Jakiś czas nawet 
o  swoich obowiązkach służbo
wych i rodzinnych.

Szczególnie pragniemy podzię
kować p.p. Ryszardowi Śnieżce, 
Aleksandrze CiężkowskieJ 1 Je 
rzemu Simańce za serdeczną o- 
ptekę nad naszą grupą.

Pragnęlibyśmy, aby przyjaźń 
nawiązana między nami przetrwa
ła długie lata. Mam nadzieję, $e 
to  n ie  ostatnie nasze spotkanie. 
Jeszcze raz z całego serca dzię
kujemy.

W  Imieniu grupy 
Genowefa BUSZO

W asz szczery przyjaciel 
Mieczysław SARNACKI

C h c ą
zaprosić...

Stankiewicz -  
57, mężatka, ma dwie córki, któ
re Już osobno mieszkają, chętnie 
nawiąże kontakt z osobą samo
tną lub małżeństwem bezdziet
nym, którzy nie mają w Polsce 
krewnych, a  chcieliby odwiedzić 
Polskę, spędzić tu Wigilię lob 
trochę wolnego czasu.

Wolałaby, aby to byli miesz
kańcy z terenów Grodna, Iidyi 
Szczuczyna. Na tych terenach R. 
Stankiewicz się urodziła, spę
dziła dzieciństwo 1 nikogo Już 

ma, a  bśrdżb chciałaby 
cokolwiek o tych terenach wie
dzieć. Listy prosi kierować na 
adres: Polska #0-357 Gdańsk - 
Oliwa, oL Mośdwoja 52/33.

Niedawno otrzymaliśmy list 
— z Białej Waki z prośbą o 
wyjaśnienie kwestii zmiany r-n  
na bilety przejazdowe w  rejo
nach trockim 1 solecznlcklm.

„Ut\ra Jest niepodzielna i 
Wszyscy ludzie zamjesżkall tu  

równi i  mają równe prawa 
— p tóe  Ą. Niebowa. — Pracują 
"  gorzej od mieszkańców rejo- 
__  kowieńskiego czy szianBajs- 
kiego. Pracują tak samo, ale dla- 
czego muszą płacić za przejazd 
w autobusach drożej?.."

Jak  ml wyjaśnił kierownik 
Wileńskiej Stacji Autobusowej 
A  Markewiczius, ceny na bilety 
wzrosły nie tylko w  tych rejo
nach, ale też w radwillskim, tel- 
sziajskim, plungeskim i in. W  re
jonie trockim ceny na bilety 
wzrosły o 60 proc. zgodnie z za

rządzeniem podjętym przez Tro
cki Samorząd Rejonowy z  dn. 
22 czerwca 1990 roku, bo rejsy 
podmiejskie są nieopłacalne 1 
przynoszą wielki uszczerbek dla 
przedsiębiorstwa transportowego. 
Ceny takie jednak utrzymały się 
zaledwie do 10 października br., 
a  potem wróciły ceny poprzed
nie.

Rejon sołecznlckl wprowadził 
nowe ceny od 1 września br. na 
zarządzenie Ministerstwa Komu
nikacji RL. Obowiązują one na
dal.

„Wykupiłam bilet mlęslęczny 
na październik 28 września. Za
płaciłam 12 rb. 50 ko p , a  już 1 
października kosztował tylko 9 
rb. 50 kop , niektórzy płacili 10 

rb. 50 kop. Zależy komu i  Jak po
liczono" — pisze dalej czytelni
czka.

W  związku z tym A  Marke
wiczius odpowiedział, że nikogo 
w  jakichś tam machlojkach za 
rękę nie złapał. Niestabilność cen 
umotywowano zresztą, Jak wyni
ka z listu A  Nlebowej, jakimi 
Pismem z  dn. 1 października b r, 
ale na Jego temat, niestety, nic 
nie mógł powiedzieć. Kto więc 
ostatecznie odpowiada za zmiany 
cen na bilety przejazdowe? Może 
na to  pytanie potrafią odpowie
dzieć samorządy rejonów trockie
go i solecznicki ego, a także W i
leńska Stacja Autobusowa? Zwra
camy się więc do nich z  pyta
niem: kto 1 w zależności od cze
go zmienił ceny na bilety i dla
czego nadal są one niejednako-

Irena KUZBORSKA

Niech nadal niesie 
s ł o w o  B o ż e  
do serc ludzkich

Przez długie lata w naszej 
rzeszańsklęj parafii służył ksiądz 
Plus. Zawsze byt dobrym kapła
nem, ale ostatnio ze względu na 
bardzo podeszły wiek I chorobę 
trudno mu było pełnić swoje 
obowiązki. Nie miał już zdrowia 
i  siły, by zająć się remontem ko
ścioła, zainstalowaniem centralne
go ogrzewania, mikrofonów. Os
tatnio, szczególnie zimą, zaled
wie kilka osób przychodziło na 
mszę do wyziębionego kościoła. A 
ubiegłej zimy ksiądz z  powodu 
choroby odprawiał- mszę nie w 
kościele, a  na plebanii, na nabo
żeństwo przychodziło zaledwie 
kilka staruszek. Inni parafianie 
albo w  ogóle przestali chodzić 
do kościoła, albo jeźdzHl na na
bożeństwo do Wilna. W  sumie 
hidzie zaczęli oddalać się od wia
ry, nad modlitwę przedkładając 
oglądanie . telewizji, plotki lub 
kieliszek.

W  końcu komitet kościelny 
zwrócił się do Wileńskiej Archi
diecezji z prośbą o  przysłanie do 
Rzeszy jeszcze jednego księdza. 
I wówczas przyjechał do nas mło
dy ksiądz Jan  Kasiuklewlcz. Nie 
było mu łatwo, pracy miał moc 
— o  10 msza w  kościele kalwa- 
Tyjskim, o  11 w Rzeszy — w  Ję
zyku litewskim, o 13 — po pol
sku, a  o  17 — w szpitalu w 
Santaryszkach. Zapominał o po
siłkach, odpoczynku i śnie, ale 
nigdy nie zaniedbał swych obo
wiązków duszpasterskich.

Mieliśmy go u siebie niewiele 
ponad dwa lata. ale owoce jego 
pracy kapłańskiej pozostaną na 
długo. Sam szedł do swoich pa
rafian —  ’ czy to w święto,' czy 
w  dzień' powszedni. Swoją dob
rocią 1 piękną modlitwą przycią
gał ludzi do kościoła. Udało mu 
się, na nabożeństwa zaczęło przy. 
chodzić więcej młodzieży, a tak
że d  ludzie, którzy dotąd koś
ciół omijał! z daleka. Krótko 
mówiąc ■— ludzie przypomnieli 
sobie o istnieniu własnej duszy.

Ksiądz Jan  bardzo szybko zor
ganizował chór kościelny składa
jący się z  młodzieży i dorosłych, 
i piękną dziecięcą procesję. Dla 
dzieci ten kapłan miał szczegól
nie dużo serca I one garnęły się 
do niego jak baranki. Do mszy 
świętej służyło mu zawsze 6 lub 
8 chłopców. A  do pierwszej ko
munii świętej szykował dzieci 
w  grupach, polskiej 1 litewskiej.

Poza tym nasz ksiądz w po
niedziałki zaczął odprawiać msze

święte za dusze zmarłych. Jakże 
się ludzie cieszyli, że już nie 
muszą jechać do Wilna, by się 
pomodlić za swoich bliskich, któ
rzy odeszli. Mało tego, zaczęli 
do nas przyjeżdżać wilnianie, by 
tu  zamówić mszę.

Szczególnie ludzie chorzy, 
przykuci do łóżka błogosławią do 
dziś naszego młodego księdza za 
to, że odwiedzał ich w domu z 
Sakramentem św., a także ze 
słowami nadziel i otuchy.

Ksiądz Jan Kasiuklewlcz pozy
skał sobie serca parafian nie tyt
ko ofiarną, szczerą modlitwą 1 
dobrocią, ale także pracowitoś
cią. Zachęcił też do pracy para
fian. Wykarczowano „busz" ros
nący wokół kościoła i plebanii, 
pokryto blachą dach kościoła, O- 
sżałowano 1 wyremontowano ple. 
banię, ogrodzono dziedziniec ko
ścielny, ustawiono piękny duży 
krzyż przy kościele, zaś wew
nątrz zainstalowano mikrofony, 
bo dotąd wieml nie słyszeli słów 
księdza mówiącego z ambony lub 
modlącego się przy ołtarzu.

Ksiądz Jan  zrobił,. co mógł . 
co zdążył. Miał jeszcze w  planie 
zainstalowanie w kościele centra
lnego ogrzewania. Zimą podczas 
mrozów ksiądz, który kilka go
dzin spędzał w wyziębionym ko. 
ściele, czasem nie mógł przewró
cić karty  mszału, bo ręce miał 
skostniałe z zimna.

Niestety, ksiądz Jan Kasiukle
wlcz nie mógł ukończyć rozpo
czętego dzieła, bo otrzymał pole
cenie przeniesienia się do innej 
parafii. Gdy się z  nami żegnać 
mieszkańcy płakali.

Zostaliśmy z bólem w  sercu. 
Za pośrednictwem .Kuriera W i
leńskiego" chcielibyśmy podzię
kować kochanemu Księdzu 
głoszone nam słowo Boże, 
kochające serce, za słowa 
chjr i szczerą pracę na rzecz 
dźwignięcia naszej parafii. Nig
dy nie zapominamy, że ksiądz 
Jan  uczył nas zgody: „Polacy 
Litwini — powinniście się ko
chać. jesteście dziećmi jednego 
Boga". S a m o  dobroci zasiane w 
naszych duszach przez tego kap
łana już kiełkuje, więc chcieliby
śmy mu życzyć na dalszą drogę, 
by Jego modlitwa nadal zmięk
czała skamieniałe serca. I niech 
Mu dopisuje zdrowie.

Poszukują
W  1941 r. mieszkałem w Wil

nie, w domu dziecka przy uL 
J. Jasińskiego n r  22 (potem P. 
Cwirid 46).

Po wkroczeniu armii faszysto
wskiej do W ilna więzi z rodziną 
zostały zerwane i do tej pory 
losy jej 'nie są mi znane. Gdyby 
komuś było coś wiadomo o mo
jej rodzinie, proszę o kontakt ze 
mną. Waldemar Wołejszo, 50-555 
Wrocław 42, uL Krynicka 40/4 
Poste Restante.

Chciałabym dowiedzieć się o 
losach mojej krewnej Julianny 
Urbańskiej, ur. 1900 roku, po mę
żu, Giedrójć. Jej mąż Stefan Gie- 
drojć był Litwinem. Mieszkali w 
W ilnie przy uL Mickiewicza 25 
(aL Giedymina). Przed rokiem 
1939 prowadziła ona pracownię 
krawiecką.

Gdyby ktoś miał jakieś wiado
mości o dalszym losie tej rodzi
ny, proszę do mnie napisać: Da
nuta Tryc, 03-740 Warszawa, AL 
Tyslądeda 151-182, Polska.

Helmut i  Helga Stephan miesz
kający w Niemczech poszukują 
Eugenii Minkówskiej, która w 
okresie wojennym mieszkała w 
Włlnie przy uL Święte] łub 
Świętego Ducha.

Wiadomości proszę kierować 
pod adresem „Kariera Wileńskie
go", teL: 42-09-85.

Pragnę wymieniać korespon
dencję z osobami spokrewniony
mi z Heleną KayserUng z Nar- 
buttów, która Zaginęła w pierw
szych dniach wojny. Mieszkała 
w  swoim majątku ziemskim —jffi 
Jurszyszki w  gminie ejszyskiej, 
powiat Lida.

Franciszek Kuryłło, 93-130 
Łódź, ul. Doroszewskiego 7 m. 
59, Polska.

Za pośrednictwem redakcji 
chciałabym odnaleźć Mikielewi- 
cza Bronisława, syna Jakuba i 

Konstancji (z domu Szatkowskiej). 
Ma lat około 60. Kiedyś miesz
kał w wiosce Grusztele, w rejo
nie wileńskim. Byt wywieziony 
do Rosji, później wyemigrował 
do Anglii. Jestem ciotką Bronis
ława. Nazywam się Siemaszko 
Melania (z domu Mlkielewicz), 
córka Adama i Izabeli. Kiedyś 
mieszkałam w Grusztelach, obec- 

tr Awlźenlach. Chciałabym 
nawiązać kontakt z Bronisławem 
lufo z  jego dziećmi czy wnukami. 
Jakiekolwiek wiadomości o nim 
proszę kierować: 234043 rejon
wileński, wieś Awiżenle, uL So- 

16, Melania Siemaszko.

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

P r a g n ą

korespondować
Ira Klwilszlene — lat 32, mę

żatka, ma dwie córki. Interesu
je się kuBnarią I driewiarstwem. 
Litwa, 232036 WHnłus, Kerami- 

a 6/26.
jaknb Oskwarek — właściciel 

zakładu budowlanego, pragnie

nawiązać kontakt z  mieszkańca
mi Wilna. Polska, woj. Katowice, 
32-500 Chrzanów, Balln 5.

Jolanta Rodriguoz Moya — 
lat 29, ma 5-lętnią córeczkę. In
teresuje ślę życiem Polaków na 
WUeńsaczyinie 1 Grodzleń- 
szczyźnle, pragnie poznać ludzi, 
z którymi mogłaby wymieniać 
myśli, radości 1 smutki, chętnie 
też zaprosiłaby kogoś do swoje
go miasta. Polska, 95-200 Pabia
nice, u l Olszynowa 25.

Teresa 1 Stanisław Gola — 
lat 39 i  41, mają trzech chłop
ców. Chętnie będą korespondo
wać z rodziną polską. Polska, 
96-140 Brzeziny, uiL Kordeckiego 
3.

Zbigniew 2aba — ukończył 
Uniwersytet S. Batorego w W i
lde, wydział prawa. Chce nawią
zać kontakt z mieszkańcami Wil
na. Polska, 50-113 Wrocław, uL 
Odrzańska 17 m. 18.
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2Vasze wywiady Kto był większy: 
Witold Wielki czy Jagiełło?

KOR.; J a k  doszło do  pom ysłu 
nap isan ia  te j książki?

, K rzysztof JABŁONKA: Sponso
rem  i pom ysłodaw cą je s t pani 
Bożena S taw iarska, jed n a  z  na j
bardziej ak ty w n y ch  członkiń 
O gólnopolsk iego  K lubu Miłośni* 
ków  L itwy. U w ala  się  za  Litw in
kę, je s t z  rodu  Deapot-Zenowi- 
czów. Z a le ty  je j  n a  po jednaniu  
obu  narodów .

O n a  zw róciła  s ię  d o  m nie z  
prośbą o  op racow an ie całości 
dzie jów  L itwy. W ysunąłem  pro* 
pozycją , ab y  b y ł to  szkic opra
cow any rów nież przez Litwina. 
1 w tedy  zw rócono się  d o  pana 
Ju rg lsa  O ksasa. k tó ry  b y ł p rze
jazdem  przez W arszaw ę. Słyszę* 
Uśmy je g o  w y s tąp ien ie  n a  Uni
w ersy tec ie  W arszaw skim . Zgo
d z ił się  opracow ać d o  tego  szki
c u  najnow szy  o k re s  h is to rii — 
o d  ko ń ca  X3X w ieku , o d  m o
m entu odrodzenia  narodow ego 
L itw inów  d o  obecnej doby. Do 
k ońca  X IX  w ieku, natom iast, 
o p racu ję  ja .

KOR.: J a k ie  drażliw e m om en
ty  przew idujesz  podczas p isan ia 
tego  szkicu 1 Jak  Je rozwiążecie?

Krzysztof JABŁONKA: Sporne 
p roblem y są  trzy. P ierw szy  do 
tyczy  G runw aldu  i  J a g ie łły  i  tu  
doszliśm y d o  porozum ienia. 
O czyw iście, d la  Litw ina najg łów -

Wspólne dzieje 
spiszą Litwin i Polak

niejszy  je s t W ito ld  W ielk i. A le 
do  dzisiaj W ito ld  m a d obrą  
passę w śród  polsk ich  historyków . 
Z a Długoszem  poszło, nieste ty , 
bardzo  w ie lu  po lsk ich  badaczy. 
D opiero te raz  zgodziliśm y się. 
że  w ielkość Jag ie łły  je s t bez
spo rna. Pow inien p ó jść  proces 
od rodzen ia  s ię  z  szacunku  Litwi
nów  do  Jag ie łły , d o  w łasnego  
najw iększego  księcia, jak im  zo
stał. W  m yśl p ro ste j zasady : bez 
J a g ie łły  n ie  b y łoby  Litwy.

D ruga  sp o rn a  kw es tia  to  oce
n a  całej R zeczpospolitej. U siłu
jem y  w ytłum aczyć s tro n ie  litew 
sk ie j, że  by li w ięksi n iż  p rzypu
szczali, co  z  czasem  d a je  b a r
dzo d o b ry  e fek t, poniew aż on i 
nap raw dę  chcą  k o rzystać  z  p ra 
w dziw ej, a  n ie  z  u ro jo n e j sw o
je j w ielkości. N ie  d o cen ia ją  
ch a ra k te ru  k o n federacy jnego  
Rzeczpospolitej, w  k tó re j n ie  
ty lk o  k rzy w d a  n ie  dz ia ła  się  
W ielk iem u  K sięstw u, a le  było 
o no  bezpieczne od  s tro n y  M os
kw y , k tó re  przecież  —  Jak  w ie- 
m y  —  w  końcu  je  zdruzgotała . 
W  końcu  n as  zdruzgotała .

Do teg o  dołącza s ię  rów nież

ocena pow stań  narodow ych, bar
dzo d ługo  pom ijanych . O becnie  
w  św ie tle  w artości hum anistycz
n y ch  sta ją  się o n e  rów nież 
chw ałą  L itwy. U  tw a  m a od ręb 
ne  s tru k tu ry  pow stańcze —  koś
ciuszkow skie, napoleońskie , li
stopadow e i styczniow e. T e p o 
w stan ia  n ie  są  przedłużeniem  
pow stań  polskich, ty lko  całkiem  
od rębne, gdyż b y ł od ręb n y  rząd. 
Był on  podporządkow any  d y k ta 
torow i, a le  b y ł to  d y k ta to r  ca* 
łe j R zeczypospolitej, a  n ie  tyl* 
k o  Polaki. T akim  b y ł T raugu tt, 
Kościuszko,

Trzeci, n a jbardz ie j sp o rn y  p ro 
blem  —  20-lecia  1 tego , co  do  dziś 
w ynika. Litwini, szczególnie 
św iatła  ich  część, m ądrze ocen ia 
ją , że  je s t to  spó r m iędzy  dw ie
m a grupam i ludzi obyw ate li Lit* 
w y —  po lskojęzycznym i i Li* 
tw inów  odrodzonych  w  ich  n a 
rodow ym  języku . Ję z y k  polski 
upow szechnił się  n a  Litw ie n ie  
z  pow odu przym usow ej poloni- 
zacji. J ę z y k  po lsk i upow szech
n ił s ię  d latego , że  litew ski n ie  
skonsolidow ał się  jeszcze, p rze
szedł d ług i p ro ces  form ow ania.

Z gościnnymi występami na Ziemi Bydgoskiej
Ju tro  —  n a  Dzień K olejarza 

uroczyście obchodzony w  Polsce 
na Ziemi Bydgoskiej — z  goś
cinnym  w ystępem  ud a je  się  za
proszony tam  W ileńsk i Polski 
Zespół T ea tra lny  p rzy  Pałacu  
K ultury  K olejarzy.

Bydgoszcz 1 Z duńska W o la  — 
w  tych  głów nie m iastach  będą 
gościli w ileńscy  ak torzy . W ezm ą 
oni także udział w  uroczystych  
obchodach  Dnia Św ięte] K atarzy
ny , p a tronk i ko lejarzy . D la po l
sk iej publiczności zostan ie  p rzed 
staw iony  Ich najśw ieższy spek 
tak l p rem ierow y, zaprezentow a
n y  n iedaw no  n a  obchodach  25- 
lecla  zespołu — kro tochw lla  A . 
W alew skiego  ,,T atuś pozwolił". 
W  g ru d n iu  natom iast z  okazji 
św ięta  Bożego N arodzen ia  w ileńs
k i zespó ł będzie pode jm ow ał n a  
sw ojej scen ie  dzieci z  Ziemi 
Bydgoskiej. Z ap rezen tu ją  one 
nasze] w idow ni (w dn iach  26— 30 
grudnia) sw ój a trak cy jn y  p ro 
gram  św iąteczny.

O  te j obopólnej w ym ianie  po
prosiliśm y dziś opow iedzieć k ie
row niczkę arty styczną tego  tea 
tru , p . Irenę  Rymowlcz. W  od
pow iedzi Jednak  usłyszeliśm y 
propozycję  zupełn ie  Inną: w
kierac ie  sw ych spraw  tea tra lnych  
pan i Irena n ie  m iała czasu ani

Było w ie le  d ia lek tów , a le  bcako . 
w a ło  języ k a  w spólnego . D opiero 
w iek  XVID i tchn ien ia  O św iece
n ia, szczególnie p raca  pastorów  
p ro testanckich , a le  1 ka to lick ich  
księży, spow odow ała zunifikow a
n ie  teg o  Języka  J od rodzen ie  n a 
rodow e. ' D otychczas Litw inom  
służył ję zy k  polski, ta k  ja k  Po
lakom  łac ina  a lb o  francuski.

W ie lk a  szkoda, że  odrodzenie  
litew skie  zaw ęziło  się  ty lk o  do  
ję z y k a  tracąc  o lbrzym ie tch rże 
n ie  W ie lk ieg o  K sięstw a Litew 
sk iego . S tąd  też  1 późniejszy  
p roblem . W  Polsce m ów im y, że 
w o jn a  P iłsudskiego  z  L itw ą Ko
w ieńską  to  je s t  w o jn a  m iędzy 
L itw inam i. P iłsudski zaw sze o 
sobie m aw iał: J a ,  s ta ry  Litw in 
—- co  n ie  zm ienia  fak tu , że  był 
Polakiem .

Zatem  o d eb ran ie  W iln a  n ie  
je s t  ag re s ją  n a  Litw ę obcego  
p aństw a, je s t  w o jn ą  dom ow ą i 
ta k  to  pow inno b y ć  odb ierane  
z  całym  bólem , z  ca łą  k o n sek 
w encją , a le  bez  oskarżeń . I tak  
sam o obecność  Polaków  n a  Lit
w ie  pow inna b y ć  trak to w an a  Ja
k o  sum a, w y n ik  trzech  p roce
sów: p o ry w an ia  Po laków  (ich 
po tom kam i są  obecn i Polacy) z 
z iem  ich  n a rodow ych  p rzez  w iel
k ich  książą t i o sadzania  ich  w  
oko licach  s to łecznego  W ilna. 
S tąd  rozrodzili s ię  i  za ję li na stę 
p n e  te ren y . N ie m ożna ich  tra k 
tow ać ja k o  agresorów . O czyw iś
cie, p rzy  okazji w ie lk ich  ślubów  
u zysk iw ali oni w olność, a le  z  
ca łą  pew nością  n ie  w raca li w szy
scy  d o  Polski. W ie lu  ja k o  w ol
n i pow raca li tu . T ego  p rzyk ład  
m am y w  ź ród łach  pnęy okazji 
ś lu b u  Jad w ig i z  Jag ie łłą .
H  D rugi p ro ces  —  to  sp row a
dzanie  d ro b n e j sz lach ty  i osa* 
dzanie  je j  w  o lbrzym im  pasie, 
k tó ry  s tanow ił puszczę  g ran iczną 
m iędzy  B iałorusią  a  Litw ą e tn i
czną. W y c ię to  tę  puszczę w  ok 
resie  panow an ia  Z ygm un ta  A u 
gusta , s tąd  te ż  M azurow ie  d o ta r
li aż  do  D żw iny i  za ję li obszar 
dzisiejszej Łotw y. T rzeci p roces 

p rzejm ow an ie ję zy k a  polsk ie
go  przez szlach tę  litew ską. Ci lu 
dzie  n ie  p rze s ta li być  Litw inam i 
w  świadomość}. A le  pam iętajm y, 
że to  są  dzieci Rzeczpospolitej, 
w spólnej k o n fe d e ra c ji W ca le  
n ie  po lsk ie j. I n ie  ty lk o  O bojga 
N arodów . C zw orga narodów .

okazji, ab y  podziękow ać tym  
w szystkim , k tó rzy  w ie le  serdecz
ności, życzliw ości okazali w  
zw iązku z  25-1 e d e m  je j  tea tru . 
„W ydruku jc ie , proszę, to  m oje 
podziękow anie, w tedy  z  lże j
szym  sercem  będę m ogła w y je 
chać  do P o lsk i"  —  poprosiła  nas 
p an i Irena  Rymowlcz.

C o też  n in iejszym  czynim y, ży
cząc Jednocześnie całem u Zespo

łow i pom yślnych 
Polsce.

w ystępów

Za życzliwość i pamięć o nas —  
serdecznie Wam wszystkim dziękuję!
...Za W asze, K ochani, ciepło, 

serdeczność i za ogrom ne b ra 
wa. T o  przede w szystkim  d o da je  
nam  otuchy , s tym ulu je  naszą 
pracę, ja k  się o kazu je  —  po
trzebną. C ieszym y się, że po
trafim y przynajm niej n a  tę  k ró 
tk ą  chw ilę rozw eselić W as, przy* 
praw ić o  dob ry  hum or, zw łasz
cza w  te j naszej, dzisie jszej sy 
tuac ji, k iedy  za oknam i szaro 1 
m arkotnie.

T ak  się  złożyło, Iż nasz ju b i
leusz obchodziliśm y „dw akroć" . 
T o  znaczy ci, k tó rzy  m ieli p rzy 
b yć d o  n as  n a  nasze głów ne 
uroczystości, przybyli nieco 
później, p raw ie po  dw óch ty* 
godniach  (mam tu  n a  m yśli goś
c i z  Polski).

A w ięc w szystkim  —  i tym  
„p ierw szym ” , i tym  „drugim " 
serdecznie  w  Im ieniu całego na* 
s ieg o  " zespołu dziękuję! I
tym  stałym , w ieloletnim  m iłoś

n ikom  naszej sceny  —  W ileń 
sk iem u  W idzow i Polskiem u, 1 
przedstaw icielom  rządu  w  osobie 
Pani H aliny  K óbeckaite  i  Pana 
R om ualdasa Ozolasa, ja k  też  
przedstaw icielce S tow arzyszenia 
T eatrów  W olnych  Republiki (przy 
Zw iązku T eatralnym  n a  Litwie), 
S tase Luksziene, rep rezen tan tce  
M iejsk iego  W ydziału  K ultury 
O ne Szaltyte, w szystkim  w ileń 
skim  polskim  zespołom  artysty* 
cznym, k tó re  up iększy ły  naszą 
im prezę. Dziękuję też  przedsta
w icielom  polskiej społeczności 
n a  Łotwie, ja k  też  ty m  w szy
stkim , k tórzy  przysłali nam  ser* 
deczne depesze g ra tu lacy jn e  — 
z  Rygi I ze  Lwowa (nasze te a 
t ry  „b liźniacze") o raz  w idzow ie.

Szczególnie m iłym  zaskocze
niem  b y ła  d la  n a s  depesza g ra 
tu lacy jna  z  W aty k an u , nadesłał 
j ą  defin ito r g enera lny  A . P. Dy* 
tfycz. M oże w ięć poprzez  fam y 
„K uriera  W ileńsk iego", który,

N A  ZDJĘCIU: scena z. Jub ileu 
szow ego sp ek tak lu  „T atuś poz
w olił" , z  k tó ry m  Ju tro  W ileńsk i 
Polski Zespół T e a tr a ln y . p rzy  
Pałacu  K ultury  K olejarzy  ud a je  
się  n a  gościnny  w y stęp  do Pol
ski.

Fot. W . Charin

ja k  m l w iadom o także d o  Rzymu 
doc ie ra  —  to  m o je  serdeczne  po 
dziękow anie  rów nież d o  W aty k a 
n u  dotrze .

D ziękuję też  g ru p ie  tu rystów  
—  Polakom  z K anady. J a k  też 
Pani M in is te r K u ltu ry  1 Sztuki 
RP Izabeli C yw ińskiej za  w yso
k ie  odznaczenie, k tó rym  nas 
w yróżniła. J a k  też  —  Państw u 
T eresie  i Czesław ow i Btedulsklm 
rep rezen tu jącym  O gólnopolski 
Klub M iłośników  Litwy, przyby. 
łym  do  nas z  W arszaw y, Pań 
stw u K rystyn ie  i Rom anow i 
Pazdygom  z  B ydgoszczy oraz 
Barbarze 1 W ojciechow i .W y 
kom .

Również w szystkim  naszym  od
b iorcom  w  teren ie , n a  W ileń 
szczyźnie, k tó rzy  n as  zapraszają  
I serdecznie  w itają , osobliw ie —■ 
w  rejonach  w ileńskim , św iędań- 
skini, szyrw incklm .

D ziękujem y W am , że jesteś
cie. Ż e n ie  zapom inacie o  nasi

Z  serdecznością  —*
Irena  RYMOW ICZ, 

k ie row n ik  arty styczny  
W ileńsk iego  Polskiego 

Zespołu T eatralnego

Polski, L itwy, B iałorusi 1 U kra i
ny. I m ożem y tę  Rzeczpospolitą 
t rak to w ać  ja k o  zalążek, p ro to 
typ , w zorzec d la  po łączenia  ca 
łe j E uropy  obecnej.

KOR.: N a  Jakim  e ta p ie  p isa 
n ia  szk leń  dz ie jów  Litw y zn a jd u 
je sz  się?

K rzysztof JABŁONKA: W yw ią
załem  się  z  po łow y  p racy , k tó ra  
d o  m n ie należy. Zatrzym ałem  się 
n a  d z ie jach  J ag ie łły , poniew aż 
ukaza ła  s ię  n o w a  p ra c a  prof. 
O chm ańsk iego  i  p rof. Krzyża- 
ków ny. W ie lk im  o dkryc iem  je s t 
tw ierdzen ie  p ro f. T adeusza  W a
silew skiego , że  Jag ie łłę  b y ł o  12 
la t m łodszy  n iż  przypuszczaliśm y.

C ały  szk ic  będz ie  Uczył około 
200— 250 stro n . Będzie a ż  14 
m ap  bardzo  po trzebnych , szcze
gó ln ie  że  p o jaw ia ją  się  b zdurne  
m apy  będ ące  p seu d o h isto ry czn y ' 
m l kom binacjam i. M am  n a  m y
śli sze ro k o  te ra z  w  k s ięg a r
n iach  rozpow szechnianą m apę 
L ie tuva—Lithuania . J e s t  to  p o  
p ro s tu  b zdurny  z lep  w szelk ich  
p re ten s ji ub liża jący  h is to rii Lit
w y . L itwa h isto ryczna  je s t  dw a 
razy  w iększa n iż  ta  m apa poka
zu je . O b e jm u je  B iałoruś i  dała 
p oczą tek  B iałorusi ja k o  od ręb 
ności. N ie  w idzę powodu* żeby  
u k ład  z  bo lszew ikam i łączyć z  
U nią  L ubelską.

KOR.: K iedy  b ęd z ie  p raca  g o 
tow a?

K rzysztof JA BŁO N K A : M am y 
to  zrobić  do  k o ń ca  teg o  roku . 
J a  m am  przeczy tać  część  p racy  
sw ego  ko leg i 1 d ać  ja k b y  zgodę 
n a  to . O n  też  zg łosi sw o je  uw a
g i. A u to ry zu jem y  całość. Jeże li 
b ęd ą  ja k ie ś  rozbieżności, to  o d 
n o tu jem y  w  tekście , ze  zdaniem  
h is to ryków  po lsk ich  je s t  tak , zaś 
litew sk ich  —  tak , a  h is to ria  ro z 
s trzy g n ie  w  przyszłości.

N ajp ie rw  szk ic  b ęd z ie  w y d an y  
p o  p o lsku  p rzez  w ydaw nictw o 
„M ozaika"  1 przeznaczony  dla 
m łodzieży szko lnej 1 in te ligenc ji 
techn icznej. M a  o n  b y ć  rów nież- 
p rzetłum aczony  p rzez  p a n a  O ksa
s a  n a  litew sk i i w y d an y  w  Kow 
nie. W reszc ie  całość m a b y ć  prze
łożona n a  an g ie lsk i n a  p o trzeby  
m ig rac ji litew sk ie j i  po lsk iej w  
A ustra lii, K anadzie  i Sta na ch  
Z jednoczonych .

KOR.: D ziękuję  za  rozm ow ę.

R ozm aw iał 

Jó ze f SZOSTAKOW SKI

„A negdoty Igora Śmiałowskiego“

C hętn i b ęd ą  m ogli zapoznać 
się  z  oraz z  Ich  au to rem  —  
Igo rem  Sm lałow sklm , b y łym  w il
n ian inem , znanym  ak to rem  pols
k iego  te a tru  I film u (Jego sy l
w e tk ę  przedstaw im y  w  ju trz e j
szym  n um erze  „K .W .") podczas 
w ieczo ru  w ileńsk ich  w spom nień. 
O dbędzie  s ię  on  28 lis topada  br.

w  środę, o  godz. 10.00, w  sali 
T ow arzystw a  „W ied za" . Bilety 
są  do  n ab y c ia  w  „W ied zy "  (uL 
W ileń sk a  22) codz ienn ie  o<L 
godz. 14 d o  20, w  księgam i 
„P rzy jaźń "  o raz  w  ZM  ZPL m ia
s ta  W ilna

InL  wL

Posłuchajmy akordeonu...
W ILNO, 20 lis to p ad a . (ELTA). 

Dziś rozpoczął s ię  tu  III M iędzy
n arodow y  Festiw al M uzyki A k o r
deonow ej. W  c e lu  zadem onstro
w an ia  sw ego  m istrzostw a, zapoz
n an ia  słuchaczy  z  najnow szym i 
u tw oram i kom pozytorów  róż
n y ch  k ra jó w  n a  ten  in strum en t 
o raz  k lasy k ą  m uzyki ako rdeono
w e j do  sto licy  litew skiej p rzyby
li w ybitn i w ykonaw cy  —  soliś
c i  i zespoły  z  C hin. W łoch, 
F rancji, F inlandii, Szw ecji, N ie

m iec, E stonii, Łotw y, z  różnych  
m iast ZSRR. W  D om u N auczycie
la  codzienn ie  b ę d ą  s ię  odbyw a
ły  po  dw a ko n ce rty . Przew idzia
n e  są  d y sk u s je  uczestn ików  fes
tiw alu , om aw ian ie  koncertów , 
sp o tkan ia  z pedagogam i, uczący
m i g ry  n a  ako rdeon ie .

W  ram ach  festiw alu  w  Domu 
N auczyciela  o tw arto  niem iecką 
w ystaw ę n u t, p ły t, kaset.

Z akończen ie  festiw alu  n as tą 
p i 24 lis topada  w  Pałacu  Kul
tu ry  i Spo rtu  M SW .

Minister Izraela w Wilnie
Z  jednodn iow ą n ieo fic ja lną  

w izy tą  do  W ilna  p rzy b y ł m inis
te r  ds. in teg rac ji now y ch  im i
g ran tów  Izrae la  icch ak  P erec w 
tow arzystw ie p racow ników  od
pow iedzialnych  m in is te rs tw a  o- 
raz  g rupy  konsu larne j Izraela  w 
M oskw ie. Goście odw iedzili wi* 
leńską  synagogę, gdzie  się  spo t
kali z  p rzedstaw icielam i m iejsco
w ej społeczności • >  żydow skiej, 
S tarów kę, Ponary , m ogiłę św ia

tow ej sław y  duchow nego, filozo
fa i  ośw iatow ca Gaona.
, .—  N asze m in isterstw o -— po*

, w iedział koresponden tow i ELTA 
I. PeTec —  troszczy się o  pow rót 
Żydów  n a  ziem ię izraelską, ich 
u rządzen ie  się. T oteż Jednym  z 
celów  m ojej podróży  by ły  w łaś
n ie  sp raw y  em igracji z  Litwy. 
C hodziło m i rów nież o  w y jaśn ie
n ie  Iośu zabytków  k u ltu ry  ży
dow skiej, trad y c ji.
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I ie lu  z  n as  p rzy  lek tu rze  
w iersza  „Romantyczność" 
A. M ickiew icza zapozna

je  się "pośrednio z  J an em  Śnia
deckim  (1756— 1830). 
je s t to  znajomość p ierw sza  i  os
tatnia jednocześn ie; n ie  In tere
su jem y  s ię  w ięcej zagadkową 
osobą Starca, k tó ry  w  1819 r. 
w  a rty k u le  „O  p ism ach k lasycz
nych  i  rom antycznych*4 pisał: 
„W prow adza ją  dziś n a  scenę 
schadzki czarow nic, ich  gusta  1 
w ieszczby, duch ó w  chodzących  i 
upiorów , rozm ow y diab łów  i 
an io łów  itd. C óż tu  w  ty m  n o 
w ego 1 dow cipnego? W szystk ie  
baby  w iedzą d aw no  o  ty c h  p ięk 
nościach i m ów ią o  n ich  ze 
śm iechem  pogardy. T e n iedołęż- 
n o ś d  1 b redn ie , p rzyw oływ ane z  
w ieków  g rub iaństw a, ła tw ow ier
ności 1 zabobonu, m ogąż baw ić 
1 uczyć  w  ośm nastym  i  dzie
w ię tn asty m  w ieku  n ie  ty lk o  lu- 
<dzi dobrze wychowanych* ale  n a 
w et n ieok rzesane  pospólstw o?" 
P rzy jrzy jm y  się  sy lw e tce  w y- 

. bitnego  m atem atyka  i astrono 
ma, re k to ra  U niw ersy tetu  W i
leńsk iego  w  la tach  1807— 1815 
■bliżej. O to  w ypow iedź d r. J .  
'G rabow skiego, ucznia  Ś niade- 
ck iego: „W zrost m niej n iż  m ier
ny, tu sza  dob ra , zaokrąglona, 
łysy, siw y, tw arz  in te ligen tna, 
pe łna  w yrazu , ru ch y  w olne, p o 
w ażne, w ym ow a płynna, ozdob
na, p o ryw ająca . (...) N a  godziny 
i  m inu ty  b y ł punk tualnym ".

B rac ia  J a n  1 J ę d rz e j Snia- 
deccy , urodzeni w  pod- 
gn ieżnieńskim  Żninie, zw ią

zali sw e  lo sy  z  W ilnem , tu  sta ll 
się  sław ni, rozsław ili U niw er
sy te t W ileńsk i. W  pierw szej p o 
łow ie X IX  w. U n iw ersy tet W i
leński był na jw yże j pod  w zglę
dem  naukow ym  s to jącą  uczelnią 
polską zarów no  dzięk i k ilk u  w y

bitnym  jed n o s t
kom , ja k  i  dzięki 
dob rem u  i w y r6- I 
w nanem u  pozio
m ow i znacznej 
w iększości całe- 1 
g o  naucza jącego  
g rona. N ajw yb i
tn ie js i p ro feso 
row ie w ileńscy  
ja k  Lelew el, czy  
Sniadeccy, byli 
n  a  j w y b itn ie jszy 
mi uczonym i polsk im i tego 
o k resu . D użym  aujtorytetem  
w  k ra ju  cieszyli s ię  obaj 
Sniadeccy, zw łaszcza J a n ,  ten  
—  ja k  go  ok reśla ł jed en  z  
m łodych  w arszaw sk ich  profeso
ró w  —  „nasz w zorow o uczony 
p a tr ia rc h a " . W ileńsk i rek to r 
uw ażany  b y ł i  sam  s ię  uw ażał 
za  pow agę n ie  ty lk o  w  sw ej 
specjalności: astronom ii 1 m a 
tem atyce  —  a le  w  różnych  dzie
d z inach  życia  um ysłow ego i  n a 
ro d o w e j k u ltu ry . W ypow iadał 
się au to ry ta ty w n ie  o  sp raw ach  
ogólnonaukow ych, zab ie ra ł zde
cydow any  g łos w  zagadnien iach  
filozoficznych, lite rack ich , ję zy 
kow ych.

W  r. 1807 J a n  Śniadecki, sk ła 
n ia n y  ju ż  o d  d aw n a  p rzez  kura? 
to ra  C zartorysk iego , obe jm u je  
r e k to ra t  S p raw u je  u rząd  do 
1815 roku , k ie ru ją c  jednocześn ie  
O bserw ato rium  A stronom icz
nym . . R adca  rek to ra  poch łan ia  
ca łą  n iem al en erg ię  Ś niadeckie
go. P racow ał, j a k  tw ierdził, od 
czw artej z  ra n a  do  dziesiątej 
w ieczór. G łów ną je g o  tro ską 
by ło  upo rządkow an ie  stro n y  
adm inistracy jno-finansow ej Uni
w ersy te tu  i  podleg łego  m u  ok rę 
g u  szkolnego  o ra z  zabezpiecze
n ie  je g o  au tonom ii gospodarczej 
w  op a rc iu  o  fundusz ed u k acy j
n y  —  n a  w zór szko ln ictw a Ko
m isji E dukacji N arodow ej. N ie
k tó rzy  czynili m u  zarzu ty , że

n ie  d b a  o  rozw ój naukow y  Uni
w ersy te tu  m ając głow ę zaprzą
tn ię tą  jed y n ie  spraw am i ■ adm i
n is tracy jnym i i  że profesorów  
chciałby  zepchnąć do  ro li adm i
n is tra to rów  m a ją tk u  uczeln i i  
funduszu  edukacyjnego .

M im o p rzeciążen ia  obow iązka
mi rek torsk im i i  p racam i a stro 
nom icznym i Ś niadecki n ie  za
n iedbyw ał m atem atyki. P isał pod
ręczn ik i akadem ickie , rozp raw y  
o  ch arak te rze  popu larno-nauko
wym . Był gorącym  propagato 
rem  rach u n k u  praw dopodobień
stw a, n ieznanej d o tąd  jeszcze  w  
Polsce dyscypliny . J e g o  rozp ra
w a „O  języku  narodow ym  w  
m atem atyce"  pośw ięcona była  
p rzedstaw ien iu  zasad, k tó ry m i n a
leży  się  k ie row ać  p rzy  tw orze
n iu  języ k a  naukow ego. O d  sa
m ego  początku  sw ej działalności 
p ro feso rsk ie j Śniadecki w alczył 
k o n sek w en tn ie  o  p ra w a  języ k a  
polsk iego  w  n au ce  i w ie lk ą  jeg o  
zasługą je s t  w łaśn ie  stw orzen ie  
podstaw  polsk iego  słow nictw a 
m atem atycznego.

J a n  Ś niadecki należał do 
g ro n a  p rzodu jących  astronom ów - 
obserw ato rów  Europy. O bserw a
c je  og łaszał w  w iedeńsk ich  
„Efem erydach" o raz  w  „M ona- 
t liche  K orrespondenz"  F. Zacha. 
U czestniczył w  m iędzynarodo
w ych  o b serw acjach  o d kry tych  
w łaśn ie  n a  p o czą tku  stu lec ia  m a
łych  p lane t (planetoid). O głosił

rozpraw ę „O  K operniku".
S taran iom  Śniadeckiego  uni- 

w ersy te t zaw dzięczał dalszą io z-  
budow ę gm achów , m .in. utw o
rzenie  te a tru  anatom icznego. Z a
łożona została  k lin ik a  ch iru rg i
czna. R ozw ijało się  w yposaże
n ie  g ab ine tu  fizycznego, chem i
cznego, O bserw ato rium  A stro 
nom icznego, a  zw łaszcza k ie ro 
w any  przez Ju ndz iłła  O gród  Bo. 
taniczny.

N iezłom ne obstaw anie  rek to ra  
p rzy  sw oim  zdan iu  by ło  p rze ja 
w em  niezależności, odw agi cy 
w ilnej i p rzekonan ia  o  pow adze 
s tanow iska. D ow ody tego  złożyć 
m iał w  ciężk ich  d la  U niw ersy te
tu  i O kręgu  N aukow ego w  la tach  
1812— 1813. Ś n iadecki zdołał u ra 
tow ać uczelnię p rzed  grożącą 
ru iną  m ateria lną  ze stro n y  prze
chodzącej w ielk iej arm ii. Po 
w kroczeniu  w o jsk  napoleońskich  
został w ciągn ię ty  d o  tw orzonych 
w ładz po lsk ich  n a  Litw ie, co  po 
tem  n araz iło  g o  n a  szykany  ' 
szczególn ie  ze s tro n y  m inistra  
R azum ow skiego, podsycane przez 
in try g i n iek tó ry ch  profesorów  
cudzoziem ców , k tó rzy  w  1812 r. 
opuścili W ilno  w y jeżdża jąc  do 
Petersburga.

W  tych  n iesp rzy ja jący ch  oko
licznościach Śniadecki n a 
dal p e łn ił sw e funkcje  

m im o upłyn ięc ia  k adenc ji. M ini
s te r  n ie  dopuszczał d o  now ych 
w yborów  w iedząc, że  je g o  k an 
dy dat n ie  osiągnąłby  w iększości 
głosów.

Po uzyskan iu  zw oln ien ia  ze 
stanow iska re k to ra  w  1815 t. 
J a n  Śniadecki pośw ięcił s ię  n a u 
kom . M ając  znajom ości w śród 
eu ro p e jsk ich  uczonych, jak o  
członek  P e te rsbu rsk ie j Akadem ii 
N auk, cieszył się  p ow agą  w  ś ro 
dow isku  nau k o w y m  R osji. W zra 
sta jąca  je d n a k  w  R osji a tm osfe
ra  reakcy jnośc i n ie  sp rzy ja ła  roz
szerzaniu  k o n tak tów  eu ro p e j
skich. U stalono  lis tę  u n iw ersy te 
tów  zakazanych  d la  poddanych  
rosy jsk ich , n ie  m ogli on i n ie  
ty lk o  n a  n ich  stud iow ać, a le 
naw e t p rzejazdem  baw ić w  m ia
stach, będących  ich  siedzibam i. 
Szczególnie ciężk ie  rep re s je  d o 
tk n ę ły  • po lsk ie  społeczeństw o w  
1824 r. W  s ie rpn iu  sp ec ja ln y  k o 
m itet, z łożony z  najw yższych  
dy g n ita rzy  państw ow ych: ge
n e ra ła  A rakcze j ew a, now o  m ia
now anego  m in istra  ośw iaty , ad 
m ira ła  Szyszkow a i sen a to ra  No- 
w osllcew a w ydał po tw ierdzony 
p rzez  A leksandra  I w yrok , sk a 

zu jący  20 filom atów  i  filaretów . 
J a k o  urzędow y języ k  kancelarii 
U niw ersy tetu  w prow adzono ro
syjski.

Rządy w  U n iw ersy tecie o b ję ła  
g ru p a  ludzi w ysługu jąca  się 
N ow osilcow ow i z  now ym  rek to 
rem  W acław em  Pelikanem  na 
czele. W  tych  okolicznościach 
J a n  Śniadeck i o trzym uje  zwol
n ien ie  ze  w szystk ich  obow iąz
ków  n a  U niw ersy tecie  1 postana
w ia  zam ieszkać W/ Jaszunach . 
T ak  o  ty m  .pisze M ichał Baliń
ski: „toż sam o przyw iązanie  ro 
dzinne podało  Jan o w i Śniade
ck iem u m yśl osiąść n a  koniec 
ż y d a  n a  w si p rzy  synow icy  
sw o je j, a  m ojej żonie Zofii Ba
lińskiej, w  m ajętności m o je j J a 
szunach, o  4 m ile o d  W ilna  n a  
trak c ie  Lidzkim  położonej nad 
rzeką  M ereczanką".

T u  też  p rzed  160 la ty , 21 li
s to p ad a  1830 r. um iera. „Czci
godne zw łoki J a n a  Śniadeckie
go  pogrzeblone zostały  n a  w y
niosłości borem  porosłej o  k il
kase t k roków  o d  d w oru  za  rze- 
ką, j a k  w  m iejscu  ulub ionej i 
codziennej n iem al przechadzki 
je g o  d o  tego  m ie jsca"  —  pisał 
M . Baliński.

P o  zam ieszkaniu  J .  Śniade
ck iego  w  Jaszunach  
m iejscow ość ta  p rzekształ

ciła  się  stopniow o w  ośrodek  
k u ltu ra ln y , ośw iatow y. Częstymi 
gośćm i byli k siądz  JundziU , b is
k u p  K łągiew lcz, astronom  Sła
w iński, b ra t Ję d rz e j z  có rką  L ud
w iką, W aw rzyniec Puttkam er. 
M ieszkał tu  h is to ryk  i publicy
s ta  M ichał Baliński, u rodził się 
J a n  Baliński, s ły n n y  później 
psychiatra . (W  1900 r. Balińscy 
ufundow ali szkołę  d la  dzieci 
chłopskich).

Trag iczne w ydarzen ia  w  1939 
r. zak łóciły  życie w  Jaszunach . 
Po ag re sji radzieck iej n a  Polskę 
i ustanow ien iu  następn ie  w 
1940 r. w ładzy  radz ieck ie j d o 
robek  k u ltu ra ln y  poprzednich  
poko leń  został zniszczony. M u
sieli opuścić  m ają tek  jeg o  osta
tn i w łaściciele  —  państw o Sołta- 
now ie. Pałac zbudow any w edług  
p ro jek tu  Karola Podczaszyńskie- 
g o  zdew astow ano, liczną biblio
tek ę  rozkradziono, cm entarz  ro
dzinny  B alińskich zniszczono. 
O becn ie  jed y n ie  uczniow ie Ja -  
szuńskiej Szkoły  przychodzą na 
cm entarz, b y  od  czasu d o  czasu 
uporządkow ać groby.

C zy  pow rócą d la  Ja sz u n  dni 
św ietności? Rom uald NARUNIEC

W  Kalwarii sła.nqł 

pomnik żołnierzy A K
W  niedzielę, 18 listopada br., 

w  K alw arii W ileńsk iej, n ie  opo 
dal k ap licy  św . W eron ik i, od 
byto  się  uroczyste  odsłonięcie  
oraz pośw ięcenie  pom nika n ag 
robkow ego żo łn ierzy  A rm ii 
K rajow ej. W  ten  sposób  po  
w ielu  la tach  m ilczenia uczczono 
pam ięć 78 akow ców  2  Z grupo
w ania A K  O k ręg u  W ileńsk iego  
m jra  dypL M ieczysław a Potoc
kiego  „W ęg ielnego", k tó rzy  po 
legli 13 lip ca  1944 roku  w  w al
ce z  hitlerow cam i pod  K raw - 
czunami i  zostali pochow ani w  
K alw arii A u to rem  p ro je k tu  pom 
nika je s t  a rc h ite k t W alensas 
J  arm uszew iczi us. W zniesiony  
został z  d aró w  p ien iężnych  spo 
łeczności pod  petroifattem Zw ią

zku  P olaków  n a  Litw ie o raz  K lu
b u  Ż o łn ierzy  A K  Z iem i W ileń 
sk iej.

Pośw ięcenia  pom nika  w  obec
ności o k o ło  ty siąca  m ieszkańców  
W ilna , W ileńszczyzny , gości z 
Polski d okonał k siądz  C zesław  
W ierzb ick i z  w o j. gdańskiego. 
Po pośw ięcen iu  i  odm ów ieniu 
m odlitw y odśp iew ano  „A nioł 
Pańsk i" .

N astęp n ie  k siądz C zesław  
W ierzb ick i i E dw ard  A zarew icz 
z  Łodzi, bezpośredni uczestn icy  
b itw y  p o d  K raw czunam l, w rę 
czyli akow com  Ja rosław ow i Du- 
bick iem u  (ps, „ Ja r" )  i  K onstan
tem u  M ożej ce  (ps. „O strożny") 
„H onorow ą O dznakę Ż ołnierza 
A rm ii K ra jow ej O k ręg u  W i
leńsk iego  „W ian o "  N ow ogródz
k iego  „N ów ", p rzyznaną przez

S tow arzyszenie O kręgu  W ileń 
sk iego  A rm ii K rajow ej „W iano" 
w  Łodzi. 17 tych  O dznak  zosta
ł o  ju ż  w ręczonych  naszym  ziom 
kom  U  listopada br. w K lubie

Żołn ierzy  AK Z iem i W ileńsk iej 
z  o k az ji Św ięta N iepodległości 
Polski.^ 10 z  n ich  p rzekazał w 
testam encie  sw oim  byłym  żoł
nierzom  z 2 Z grupow ania, m iesz

ka jącym  n a  W ileńszczyźnie, nie
daw no  zm arły  w  Łodzi ich  do
w ódca m jr  M ieczysław  Potocki 
„W ęg ielny" .

N a  zakończenie  uroczystości 
odsłonięcia i pośw ięcenia pom 
nika w 'K a lw a rii zebran i odśpie
w ali „Rotę". O rganizatorzy  te
go  przedsięw zięcia za pośred 
n ictw em  „K uriera  W ileńsk iego" 
serdecznie  dziękują  w szystkim  
za p rzekazane d a ry  p ieniężne 
n a  jeg o  budowę.

InL wL

N A  ZDJĘCIACH: ksiądz Czes
ław  W ierzb ick i d o k onu je  poś
w ięcenia; ogólny  w idok pom ni
k a  nagrobkow ego; Jedna z  trzech  
tabUc gran itow ych upam iętn ia
jący ch  nazw iska, pseudonim y by
łych  żo łn ierzy  2 Zgrupow ania 
AK O kręgu  W ileńskiego, po leg
łych  w  bitw ie  pod  K rawczunam l.

F o t  M. Rebl
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SPORT
SZACHIŚCI WRÓCILI

Szachiści L itwy, Łotw y I Esto
n ii. k tó rzy  udali sio  do  Nov«g< 
Sadu i  nadz ie ję  w ziąć u d z ia ł w 
Olim piadzie, po  tym . k łody pre- 
zydon t FI DE F. C am pom anes '

m ogli w y startow ać w  tum lo ju , 
w rócili do  dom u.

Kwestia pow ro tu  re p u b lik  n ad ’ 
bałtyck ich  w poczot FI DE m a być 
ro zp a try w an a  30 lis topada  n a  
zg rom adzan iu  ogólnym  to]_ o rg a 
n izacji. Litwo b ęd ą  tam  repre*  
zontow ać p rozydon t fed e rac ji 
szachow ej w . M ajorow o ra z  wl* 
cap rozydon t E. Szlokys.

LATYNOSI LEPSII

Zwycięstwom p iłk a rzy  Ame
ry k i Południowo! — 4:2 zakoń
czyło a lf  w Tokio Ich tow arzy 
sk ie  spo tk an ia  z  re p rezen tac ją  
Europy. W obu sk ładach  w ystą 
pili zaw odnicy  — uczestn icy  po
p rzed n ich  m istrzo stw  "świata. W 
obecności 40 tys. w idzów  b ram 
k i  d la  L atynosów  zdobyli S okra
tes . M. Kompes I Zlco (2). Z Eu
ropejczyków  n a  lista  strzelców  
w pisyw ali się  A. Altobelll I H. 
M ueller.

W konste lac ji p iłk a rsk ich  
gw iazd w ystąp ił te ż  w d ru g ie j 
połow ie 32-letni rad z ieck i zawo
dn ik  W. Blessonow.

20 MIESIĘCY Z TARCZA

W kolejnym  sp o tk an iu  elim i
nacy jnym  m istrzostw  Europy- 
92 w g ru p ie  I F ranc ja  pokonała  
n a  w y je id z le  A lbanię  — 1:0. 
O rużyna, k tó rą  prow adzi M. 
P la tln l, w 3 p o jedynkach  zg ro 
m adziła  kom ple t punk tów  I pe
w nie prow adzi, w y przedza jąc  
narodow e Jedenastk i C zechosło
w acji. H iszpanii I Islandii. .

W arto  dodać , że  p rzeg raw szy  
w m arcu  1989 r .  Szkotom  w 
e lim inacyjnym  sp o tk an iu  m i
strzo stw  św iata . F rancuz i od 
tąd  an i ra z u  n ie  opuszczali 
bo iska na ta rczy , choć ro z e g ra 
li 13 spotkart. P la tln l tw ierdzi, 
t e  aw ans do  ro zg ry w ek  fina
łow ych m istrzostw  Europy  Jest 
sp raw ą  honoru  Jego podopiecz
nych . k tó rz y  sp raw ili sw ym  
sym patykom  w ielki zaw ód, gdyż 
n ie  tra fili do  g ro n a  finalistów  
tegorocznego  M undialu we Wło
szech.

ZJEDNOCZONY NKOI

N arodow e kom itety  o lim pij
sk ie  by łych NRD I RFN zdecy 
dow ały  po łączyć się  w  Narodo
wy Komitet O lim pijski Niemiec. 
NKOI byłej NRD zostan ie  ro z 
w iązany  d o  31 g ru d n ia  1990 
roku , po czym  w ejdzie  w sk ład 
NKOI byłej RFN.

Zjednoczony NKOI n a  swym  
pierw szym  posiedzeniu  w łączył 
26 czołowych niem ieckich  sp o r
towców w sk ład  d ru ży n y , Jaka 
m a b ronić  b arw  Niemiec w Zi
mowych Igrzyskach  O lim pijskich 
ro k u  1992 w  A lbertvllle.

POD ZNAKIEM PORAŻEK

p rzeb ieg a  to u rn ee  koszy k arzy  
rad z ieck ich  po S tanach  Zjedno
czonych. W siódm ym  w ystępie 
w  Las Vegas p rzeg ra li oni z  r e 
p rezen tac ją  U niw ersy tetu  stanu  
N evada — 80:109.

Jak  d o tąd  d ru ż y n a  radz iecka  
Jedynie dw a ra z y  opuszczała  
p a rk ie t  Jako zwycięzca.

SENNA WŚRÓD „GORYLI**

Brazylijska po licja w ykry ła  
sp isek , k tó rego  celem  było p o r
wani o d w u kro tnego  m istrza  
św iata  w w yścigach  sam ochodo
wych Formuły-1 A. Senny l pod
jęła dodatkow e śro d k i Jego och
rony .

P rzestępcy , a  s ą  nim i człon
kow ie te rro ry s ty czn e j o rg an iza
cji „Czerw ona F lanka" planow a
li zrealizow ać sw e p lany  w g ru 
dn iu . k iedy  Senna m iał p rze jeż 
dżać ze swej le tniej willi po 
spedzenlu  tam  dw um iesięcznego 
urlopu  w Rio d e  Jane iro . A stro
nom iczne zyski tego  kierow cy 
osta tn im i laty pozw alały liczyć 
poryw aczom  na duży  w ykup.

Na raz ie  n ik t z podejrzanych  
nie został z a trzym any , a  Senna 
przez  o k rąg łą  dobę zn a jd u je  się 
pod w zm ożoną och ro n ą  „go ry li .

A JEDNAK AGASSI

We F ran k fu rc ie  dobieg ł k oń 
ca tu rn ie j, k tó ry  zgrom adził na 
s ta rc ie  8 ak tu a ln ie  na jlepszych  
ten isistów  św iata  n a  podstaw ie 
w yników  sezonu 1990 r .  W wiel
kim  finał* zm ierzy li się Szwed 
S. Edberg (no tabene uznaw any 
za p ierw szą rak ie ty  św ięta) I 
A m erykanin A. Agassl.

Tym razem  po zad ę ty m  poje
dynku  trium fow ał A gassl poko
nu jąc  Edberg a  — 5:7, 7:6, 7:5, 
6:2. Zwycięzca Jako n ag rodę  
zalnkasow ał sum ę 850000 dola-

Inf. wL l TASS

POSIADACIE WALUTĘ, DUŻO RUBLI LUB JE- 
DZIEC1E ZA GRANICĘ, SPODZIEWAJĄC SIĘ 
MIEĆ ZYSKI. Ale po co ryzykować, męczyć tlę  w 
poszukiwaniu transportu, nie znając języka, poko
nując komorę celną. Przecież o wiele łatwiej przy* 
Jechać do komercyjnego sklepu-talonu wspólnego 
przedsiębiorstwa USA—Wielka Brytania—ZSRR

„SPECTRUM LITHUANIA“
w Wilnie, gdzie nabędziecie sprzęt komputerowy, 
oprzyrządowanie programowe 1 środki łączności po 
zupełnie przystępnych cenach wprost z magazynu. 

Orientacyjne ceny:
IBM PC/AT 700—1300 dolarów USA 
IBM PC/XT 570—1100 dolarów USA 
vltd.

Adres: Wilno, ul. Ukmerges 221, teL 46-88-60, Cen
trum Handlowe „Szlrwlnta", czynne od godz. 10 do 
18.

(Zam. 437 a)

£oooooooooooooooooooooooooooooooooo$ooooooooo<^

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TELEWIZJA
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PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 • — Dzień d o b ry . 8.10 — 
Uczym y sle  litew skiego . 8.33 —' 
Folk lor L itw inów Pensylw anii.
9.05 — Tw órczość p la s ty k a  K. 
Szlm anonlsa. 9.40 — Pam ięć.
10.10 i -  Film  fab . „F araon  . 
Ode. l .  18.00 — U czym y się
fran cu sk ieg o . 18 .30_— S zanu j
m y słowo. 18.35 — Człowiek i 
Ziemia. 19.20 — W ladomoścf.
19.30 — TV pa rlam en t. 20.35 — 
D obranocka. 21.00 — : P a n o ra 
m a. 21.30 — A ktualia . 22.00 — 
Fala  o d rodzen ia . 22.45 — Wldeo- 
rock . 23.25 — W iadom ości w ie
czo rne . 23.40 — D obranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 m lrnft. 7.35 — 
K resków ka „K asz tanka". 8.05 — 
TV se r ia l „ życ ie  K lim a Sam gl- 
n a \  Ode. 8. 0.10 — P ro g ra m  II- 
te rack ó -arty sty czn y - „Słowo". .
11.10 — T ata rsk ie  p le śn i ludo
we. U . 30 — Czas. 14.30 — 
S łużba now ości TV. 14.45 — 
Film d la  dz iec i „H isto rie  Bena". 
Ode. 1. 15.55 — K oncert. 18.25
— G odzina d la  dz iec i (z lek c ją  
angielsk iego). 17.30 — Czas.
16.00 — Jak o ść  1 ry n ek . 18.45
— Jałta-91. 18.55 — TV se ria l 
,2ycle K lim a Sam glna*. Ode. 8.

20.00 — Czas. 20-40 —k Collage. 
20.45 — K oncert. 21.45 — Sto
pnie. 23.00 — S łużba nowości 
TY. 23.25 — TV film  fab. „Mło
d zien iec z  d o b re j rodz iny". 
Ode. 2. 0.30 — F llm -koncert.

.20 — TV m agazyn.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — G im nastyka p o ran n a . 
7.15 — Tajem nica p rz y ro d y .
7.35, 8.35 — Przy rodoznaw stw o  
d la  kl. III. 8.05 — Język  n ie
m iecki. 9.05 — Jeży k  niem ie
cki. 9.35, 10.35 — F izyka d la  kL 
VII. 10.05 Języ k  ro sy jsk i.
11.05 — TV se ria l „T rust, k tó ry  
upad ł" . Ode. 2. 16.00 — S tud ia  
TV m iast RFSRR. 18.25 — Fes
tiwale, k o n k u rsy . koncerty .
1 7 .30  — Czas. 18.00 — K resków 
ka. 18.10 — Collage. 18 .15^-- 
A ktualny  w yw iad. 18.25 — Mi
s trzo stw a  ZSRR w hokeju  n a  lo
dzie. CSKA—„Dynamo* (Ryga)

I— Podczas p rze rw y  — D obra- 
[nocka. 20.40 — Na sesji RN
ZSRR. 21.40 — D ziennik sesji 
RN RFSRR. 22.40 — TV seria l 
„T rust, k tó ry  upadł*. Ode. 3.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I

10.00 — W iadom ości p o ranne .
10.10 — Domowe przedszkole . 
10.35 — „H anussen* — film  fab. 
p rod . w ęg iersk ie j. 13.00 — 16.55
— Telew izja edukacy jna. 17.00
— W iadom ości. 17.10 — Vldeo- 
Top. 17.20 — „Sam i o sobie-- — 
m agazyn nasto latków . 17.45 — 
..K arino" (11> — se r ia l TP. 18.15
— T eleexpress. 18.30 — ..Sy
stem* — pub licystyka  między-, 
narodow a. 18.55 — Rolnicze
rozm aitości. 19.10 — Klinika
zdrow ego człow ieka 19.30 •— 
.Jakim  prawem *. 20.15 — Do

branoc . 20.30 — W iadomości.
21.00 — K andydaci n a  u rząd  
nrez-ydenta RP. 21.35 — ..Ha
nussen* — film  fab. o rod, we* 
P lersk lel. 23.30 — Z akres w ła
dzy  p rezydenck ie) — p ro u ram  
publicystyczny . 24.00 — W iado
mości w ieczorne.

CZWARTEK. 22 LISTOPADA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzień d ob ry . 8.10 — 
TY parlam en t. 9.25 — Człowiek 

I ziem ia. 10.10 — N iem iecka TY

PAŃSTW OW A WEWNĘTRZNA POŻYCZKA 
LOTERYJNA 1982 ROKU

T A B E L A  O F I C J A L N A
71 CIĄGNIENIA WYGRANYCH, KTÓRE ODBYŁO SIĘ 

15 LISTOPADA 1990 R. W  M. LENINGRADZIE

WYGRANE PADŁY N A  NASTĘPUJĄCE NUMERY SERII I 

OBLIGACJI WE WSZYSTKICH 51 KATEGORIACH POZYCZKL

18.00 —
 ___________ 18.30

*. Pół godziny  po  lekcjach .
19.00 — Szanu jm y  słówo. 19.05
— W iadom ości. 19.20 — Na o r 
bicie  e s tra d y . 20.20 —  D obra
nocka. 21.00 — P an o ram a. 21.30
— N adzieje 1 losy. 22.00 — S tu 
d io  rządow e. 23.00 — M lnl-por- 
tre t .  23.30 — W iadom ości w ie
czo rne . 23.45 — D obranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 m inu t. 7.35 — 
K resków ka. 8.05 — TV se ria l 
„Zycie K lim a S am glna". Ode. 9.
9.10 — I O gólnozw iązkow y Fes-- 
tlw al K u ltu ry  1 Sztuki G reków  
rad z ieck ich  — „P o łudn ik i p rz y 
jaźn i" . 10.10 — G odzina d la  
dz iec i (z lek c ją  angielsk iego).
11.10 — K oncert. 11.20 — Co
llage. 11.30 — Czas. 14.30 — 
S łużba now ości TV. 14.45 — 
Film  d la  dzieci „H istorie  Bena". 
Ode. 2. -15.45 — Czas sztorm ów .
16.45 — M odry  DunaJ-90. 17.30

: - r  Czas; 18.00 — Do la t  16 1 
w ięcej. 18.45 — A ktua lny  w y
w iad. 18.55 TV se ria l „Zycie 
Klima Sam glna". Ode. 9. 20.00 — 
Czas. 20.40 — K om unikat MSW. 
20.55 — S ta re  1 w spółczesne ro 
m anse. 21.40 — T rzy  m arzen ia  
S tlepana  Erzl. 22.25 — Służba 
now ości TV. 22.55 — TV film  
fab. „M łodzieniec z d o b re j ro d z i
ny" . Ode. 3, 24.00 — Fllm -kon
cert.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00   G im nastyka  p o ran n a .
7.15, 8.25 — Tajem nice p rz y ro 
dy . 7.35, 8.45 — P rzy ro d o zn aw 
stw o d la  kl. IV. 9.05 — Język  
h iszp ań sk i. 9.35. 10.35 — Bio
lo g ia  d la  kl. VIII. 10.00 — Film 
u.-p. 11.00 — TV se r ia l „T rust, 
k tó ry  u pad ł" . Ode. 3. 12.05 — 
G im nastyka  ry tm iczna . 16.00 — 
TV film  dok . 16.30 — S tudio  
K ujbyszew skiet TV. 17.00 — Gi
m n asty k a  ry tm iczn a . 17.30 — 
Czas. 18.00 — Collage. 18.05 — 
W. A. M ozart — P ię tn a s ta  sym - 
m fonia  G-dur. 18.25 — M istrzo
stw a  ZSRR w hokeju  n a  lodzie. 
..KrylJa Sowletow* — „Sokoł*. 
P odczas p rze rw y  — D obranocka.
20.40 — Na sesji RN ZSRR.
21.40 —■ D ziennik sesji RN 
RFSRR. 22.40 — TV film  fab.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM 1

10.00 — W iadom ości p o ranne .
10.10 — ..Sto la t"  — m agazyn 
Ubeznleczeri spo łecznych . 10.20 
>- Domowe przedszko le . 10.45 — 
„Ulice San F rancisco"  (11' — 
oerial k rym . p ro d . USA. 11.25 — 
To «lę możfe p rzydać . 13.00 — 
lfl.KR — Telew lzla edu k acy |n a . 

■ 17.00 — W iadom ości. 17.10 — 
Vldeo-Too. 17.20 — Dla m ło
d ych  widzów: . Kwant* o ra z  film  
z se rii ..Ordy". 18.15 — Tele- 
ext>ress. 18.30 — Spolrzen ia .
ifl.55 — ..10 m inut". 19.1 o — 
Rorawa d la  re o o rte ra . 19.55 — 
Magazyn K atolicki. 20.15 — Do
branoc . 20.30 — W iadomości.
21.00 — K andydaci na u rząd  
nrezydfln ta  RP. 22.05 — „Ulice 
San F rancisco"  f i l )  — se ria l 
k rym . nrod . USA. 23.00 — „Pe- 
waz*. 23.30 — W okół w yborów  
prezydenck ich . 24.00 — W iado
mości w ieczorne. 0.15 — „Do 
u tra ty  tchu* — p ro g ram  ro z ry w 
kowy.
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200542 1— 100 300 230356 1— 100 300 261415 039* 5000
201096 1— 100 300 231174 018* 5000 261463 1— 100 300
201401 018* 1000 232474 1— 100 300 261729 1— 100 300
201566 072* 5000 232529 1— 100 300 261885 1— 100 300
201788 017* 2500 233436 1— 100 300 262258 039* 2500
201867 063* 5000 233679 1— 100 500 263353 1— 100 300
202266 093* 5000 233717 016* 2500 263879 1— 100 300
203814 1— 100 300 235006 076* 1000 263897 033* 5000
204717 1— 100 300 235072 089* 5000 264708 1— 100 300
204898 030* 5000 235138 1— 100 500 265002 075* 1000
206109 044* 1000 235541 076* 5000 265418 087* 1000
206299 1— 100 300 235982 1— 100 300 267551 090* 5000
206419 066* 2500 236318 037* 5000 267592 076* 2500
206434 009* 2500 236972 1— 100 300 267722 1— 100 500
207037 075* 2500 238302 1— 100 300 267826 1— 100 300
207524 028* 2500 239327 1— 100 500 268735 090* 0000
209444 1— 100 300 239432 1— 100 300 269648 071* 2500
209651 045* 2500 239465 036* 2500 270539 1— 100 300
209858 1— 100 300 239581 1— 100 500 270655 046* 2500
209882 100* 5000 240292 052* 5000 270708 066* 2500
210230 1— 100 500 240644 064* 2500 272386 1— 100 300
210418 1— 100 300 240938 090* 1000 272702 041* 25000
211035 077* 2500 241314 1— 100 500 274018 004* 1000
211463 016* 2500 241529 1— 100 300 274158 1— 100 500
212015 027* 1000 241929 098* 5000 274620 001* 2500
212036 1— 100 500 242533 015* 2500 275059 093* 1000
212133 055* 5000 242554 053* 2500 275982 058* 5000
212443 1— 100 300 242720 090* 5000 276182 1— 100 300
215828 074* 5000 242733 065* 0000 276287 1— 100 500
216394 1— 100 500 242981 1— 100 500 276716 1— 100 300
216513 033* 2500 243633 085* 2500 277648 1— 100 300
216604 077* 2500 243851 020* 1000 277875 054* 1000
218131 1— 100 300 243896 1— 100 300 278183 013* 2500
218891 062* 1000 245550 079* 2500 278765 1— 100 300
220023 072* 2500 245745 043* 5000 278808 1— 100 300
221084 071* 1000 245825 004* 5000 279704 1— 100 300
221428 1— 100 300 245873 065* 5000 281365 079* 25000
221953 028* 5000 246218 032* 2500 282806 015* 5000
222019 1— 100 300 246223 025* 10000 282970 1— 100 300
222674 089* 5000 246477 022* 2500 283418 060* 25000
222769 1— 100 300 247382 099* 10000 283532 1— 100 500
222849 080* 2500 248121 058* 25000 283739 1— 100 300
223362 1— 100 500 248568 074* 2500 285812 1— 100 300
223363 069* 2500 251207 1— 100 300 286762 045* 1000
223417 082* 10000 251252 066* 5000 287010 1— 100 300
223799 1— 100 300 252099 085* 5000 287615 040* 25000
224040 087* 5000 253896 1— 100 300 288588 1— 100 500
224520 1— 100 500 254604 1— 100 300 288667 010* 10000
224743 1— 100 300 254758 1— 100 300 289533 1— 100 300
225045 1— 100 300 255300 036* 2500 290129 1— 100 300
225202 1— 100 300 256112 068* 2500 290946 040* 5000
225519 1— 100 300 256322 001* 1000 291121 096* 2500
225525 050* 2500 256521 1— 100 300 292907 022* 2S00
225812 069* 1000 256550 093* 5000 293253 011* 1000
226184 032* 5000 256647 020* 2500 293540 030* 2500
226222 036* 2500 257069 045* 2500 295269 1— 100 300
226896 084* 5000 257374 1— 100 300 296363 019 2500
227389 1— 100 500 258509 099* 2500 296931 1— 100 500
227462 076* 10000 258665 1— 100 300 297458 1— 100 300
228133 097* 2500 259080 078* 1000 297536 015* 10000
228697 054* 5000 259216 018* 2500 298183 1— 100 300
228953 1— 100 300 259262 046* 10000 298498 009* 2500
228984 091* 2500 259273 060* 2500 298775 1— 100 300
229825 1— 100 300 259708 1— 100 300 298818 062* 1000
229876 064* 2500 260593 1— 100 500 299453 i— i oó 300
229925 083* 2500 260739 099* 10000 299940 1— 100 300
230149 027* 1000 260955 1— 100 300

W yrazy  szczerego w spół
czucia nauczycielce H alinie 
SAKOW ICZ z pow odu zgonu 
M am y sk łada ją  uczniow ie 1 
rodzice klasy  6 b  Szkoły Ś re
dnie) Im. W l. Syrokom li

•) N a pozostałe 99 numerów obligacji tej serii padły wygrane 
po 300 rub li.

W  tabeli wskazane są wygrane na obligacje 50-rublowe.

N a podstawie 100-rubloweJ obligacji, gd y  padły w ygrane o  je
dnakowej w ysokości —  300 1 500 rubli na w szystkie numery w y
losowanej serii, w ypłaca się  odpowiednio 600 1 1.000 rubli. Jeśli 
na Jeden z  numerów obligacji 100-rubloweJ padła wygrana w  
wysokości 1000, 2500. 5000, 10000, 25000 rubli, na drugi numer 
pada wygrana w  w ysokości 300 rubli 1 za obligację w ypłaca się  
odpowiednio 1300, 2800, 5300, 10300, 25300 rubli. Za obligacje 
o wartości 25 rubli wypłaca s ię  połow ę wygrane], w ylosowanej 
na obligację 50-rublową. Suma wygranej obejm uje wartość no
minalną wylosowanej obligacji.

Tabela ta Jest ołlcjalnym  dokumentem, na którego podstawie 
Instytucje Banku Oszczędnościowego ZSRR dokonują wypłaty  
w ygranych w  ustalonym trybie.

Przew odniczący  kom isji o rg an izac ji c iągn ien ia  w ygranych  
— zastępca  p rzew odniczącego  K om itetu W ykonaw czego 

L enlngradzkleJ M iejskiej Rady D eputow anych Ludowych 
t .  SIEMIN

S ek re ta rz  odpow iedzialny kom lajl 
W. PRYTKOWA


